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| | na MAE na kwartał jpa 1 miesiąc 
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» _ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tarcyi | 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko od tgo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 


£ pieniędzmi i ek ieniężne na prenumeratę i ogło 
do Administzacyi t Poa z Krakowi „ony 


| wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Jddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 


owie. — Iästy reklama 
pocztowej. — Lastów p ia eag a nie przyjmuje się, 


Kraków, Sobota 29 Maja 1886. 


wymosi: 


szenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
jne nieopieczętowańe nie podlegają opłacie 


Iiękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 


A RR OZ E 


Ś N Ogłoszenie przedpłaty. 


przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Czerwiec . . złr. 250 


Od 1 Czerwca do końca Września „» 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem ne. Czerwiec . . 6 marek 

Od 1 Czerwca do końca Września 20 —, 


DSF" Zrenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


rzegląd Polityczny. 


$ kraków 28 maja. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej za. 
kończono jeneralną dyskusyę nad ustawą o zabez- 
pieczeniu robotników na wypadek kalectwa. Po 
przemówieniu referenta mniejszości komigyi dep. 
Neuwirtha i referenta większości komisyj księcia 
Alojzego Liechtensteina, przyjęto przedłożenie je- 
dnomyślnie za podstawę do dyskušyi szczegółowej. 
Rozpoczęła się tóż zaraz dyskusya nad $ Lszym, 
którą jednak po przemówieniu dep. Prade i Biliń- 
skiego odroczono do następnego posiedzenia, dziś 
odbyć się mającego. 


Mieszkańcy nadbrzeżnych części odwiecznych 
puszczy, jeśli ich złowrogie głosy rezydentów ma- 
tecznika dochodzą, nie wyczekują wprawdzie za 
każdym razem ich odwiedzin, rzucą jednak zawsze 
mimowolnie okiem na przysposobione środki ostro. 
żności, aby się o wystarczalności ich przekonsć. 

Ukazu Cara, stwierdzającego wzrost potęgi floty 
czarnomorskiej, nie poczytzła Europa za bezpo- 
średnią groźbę; przebrzmią też może bez uczynie 
nia wstrząsających wrażeń szowinistyczne głosy 
barmistrza i metropolity Moskwy. Optymistyczne 
głosy prasy europejskiej upatrują w tem zwolnie- 
niu rygoru cenzury nawet tylko znamię złego bu- 
moru, że się niejedno, co było zamierzonem, nie 
udało i że niejeden daleko sięgający zamiar wy- 
padaie odroczyć; warto jednak zawsze zanutować 
sobie wielkiemi głoskami, do jakich „testamentar: 
nych obowiązków“ poczuwa się świat moskiewski, 
nie przestając wytężać swych usiłowań-w kieran. 
ku ich spełnienia. 


Kcmiśya parlamentu niemieckiego, zajmująca 


się zaprowadzeniem nowego podatku od wódki, 


odbyła już swe pierwsze posiedzenie. Przebieg 
rzeczy zdaje się zmierzać wprost do odrzuceria 
projektu. Zażądano od rządu wykazania „potrze- 
by tak znacznego pomnożenia podatków.“ Rząd 
w obawie krytyki znanych wydatków, zakrawa- 
jących na trwonienie pieniędzy, odmówił zażąda- 
nego wykazu, powołując się na to, że wysokość 
potrzeb jest znaną — notorisch. Jestto już jednym 
z punktów, który skłoni większość do odrzucenia 
przedłożonej ustawy. Nadto konserwatysta bar. 
Mirbach oświadczył, że wniosek w brzmieniu ta- 
kiem, w jakiem go podał rząd, nie może być przy- 
jain ne 

W prasie niemieckiej różnych odcieni zaczynają 
tóż odzywać się głosy o wyrażnej nieudolzości mi- 
nistra finansów Scholza, który nie umie obmyślić 
środków, na któreby można łatwiejszą osiągnąć 
zgodę. Inni sądzą znów, że w tej niedogodności 
nowej ustawy kryje się zamiar przekonania więk- 
szości parlamentu, że najkorzystniejszą formą po- 
bierania podatku wódczanego jest zaprowadzenie 
monopolu, Myśl odświeżenia projekta monopolu 
leży podobno zawsze jeszcze na dnie zamiarów 
ks. Bismarka, 


Sprawa wydalenia „książąt, należących do dy: 
nastyj, które dawxiej panowały we Francji, za- 


(240) POWIEŚĆ 


prz0% 
Henryka Sienkiewicza. 
TA ARE 
Tom piąty: 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XIV. 


Daia 1go lipca , między Powązkami a osadą 
nazwaną później Marymontem, odbyła się wielka 
msza polowa, której dziesięć tysięcy ludzi wojsk 
kwarcianych słuchało w skupieniu ducka. Król 
ślub uczynił, że w razie zwycięstwa, kościół Naj- 
świętszej Pannie wystawi. Slubowali za jego przy- 
kładem, każdy wedle możności, dygnitarze, het 
mani, rycerstwo, nawet prości żołnierze, gdyż ów 
dzień miał być dniem ostatecznego szturmu. 

Po skończenin mszy, ruszył każdy z wodzów do 
swojej komendy. Więc pan Sapieha stanął na- 
przeciw kościoła świętego Ducha, który wówczas 
za murami leżał, ale że był do nich kluczem, zo- 
sstał zatem potężnie przez Szwedów umoenion i 
wojskiem należycie obsadzony. — Pan Czarniecki 
miał Gdańskiego domu dobywać, tylna bowiem 
ściana tej budowli stanowiła część obwodowego 


muru i przebiwszy go, można się było dostać do b 


miasta. Piotr Opaliński, wojewoda podlaski, z Wiel- 
kopolany i.Mazurami od Krakowskiego i Wisł 


my Nowomiejskiej. Luda było tyle, że niemal wię 


. cej, niźli przystępu do murów; cała płaszczyzna, 


wszystkie okoliczne podmiejskie wioski i błonia 


czyna się znów zaostrzać. Deputowani w rodzaju 
Clemenceau, dopominają się wydalenia ich z wiel. 
ką gwałtownością. Większcść ministrów miała się 
oświadczyć za wydaleniem, a jeden z nich miał 
Freycinetowi, opierającemu się środkom gwałto- 
wnym, powiedzieć: „Jak nie wydalimy książąt 
Z kraju, to nas z Izby wydalą.* Odbyła się po- 
nownie wielka Rada ministrów. Mówią, że los wy- 
gnania ma w pierwszym rzędzie spotkać hrabiego 
Paryża, Hieronima i Wiktora Napoleona i księcia 
Chartres. Poseł fraucaski w Lizbonie miał za 
swe odezwanie się z powoda ślubu następcy tro- 
nu portugalskiego z księżniczką Amelią ostrą ode- 
brać naganę. 

Pod wpływem nowego rozpasania się żywiołów 
radykalnych postanowiła też i komisya budżetowa 
wnieść o odrzucenie etatu spraw duchownych pre- 
liminowanego na 47 milionów franków. 


Z wytężonem zajęciem wyczekują w Auglii re- 
zultata meetingu liberalnych, który się miał wczo- 
raj odbyć w Londynie. Znaczącem jest, że stron- 
nicy Hartingtona nie zostali zaproszeni na niego, 
tylko stronnicy Chamberlaina, i w kierunku to ża- 
dań ostatniego poczynić chce podobno Gladstone 
pewne ustępstwa. 


Czy pod naciskiem rzącu, czy że się sam wy- 
ląkł skutków zbytniej swej pobłażliwości, zdecy- 
dował się nagle burmistrz Brukseli Bvhl do zaka- 
zania zamierzonej demonstracyi robotników. Ro- 
botnicy postanowili więc zwołać wielki kongres 
robotników belgijskich do Gandawy. 


Demobilizacya w Grecyi odbywa się pospiesznie; 
mimo tego blokada nie ustanie pewnie prędzej, 
dopóki w zupełności demobilizacya dokonaną nie 
zostanie. 

Za najlepszy dowód, że w Grecyi uważają całą 
sprawę za ostatecznie załatwioną, można uważać 
zamiar króla udania się w podróż za granicę. 


SPZOZ SE 


Z obozu ruskiego. 


(K) Jeden z uczestników deputacyi, która w d. 
17 b. m. złożyła Najj. Panu adres w imienin Ru- 
sinów dyecezyi stanisławowskiej, podaje w Dile 
bliższe o tem szczegóły. Deputacya, jadąc do Wie- 
dnia, miała nadzieję ctrzymać posłuchanie u Cesa 
rza w Wiedniu, tymczasem X. biskup Pełesz otrzy- 
mał z kancelaryi cesarskiej zawiadomienie, iż 
w d. 17 maja Cesarz nie powróci jeszcze z Pesztu 
do Wiednia. X Pełesz wysłał tedy do Pesztu te- 


to dobrodziejstwo, wyświadczone Kościołowi ru. 
skiemn, wzmocni wśród wiernego i lojalnego du 
chowieństwa i ludu ruskiego, uczucia austryaekiego 
patryotyzmu. Cesarz odczytał odpowiedź, w której 
oświadcza, iż znaną mu jest lojalność i wierność 
duchowieństwa i ludu ruskiego, a mając obecnie 
nowy tych uczuć dowód, spodziewa się, że utwo- 
rzenie nowego biskupstwa sprowadzi korzystne 
następstwa tak dla państwa, jak i dla ludu rn- 
skiego. Po tej odpowiedzi Cesarz rozmawiał ła- 
skawie z każdym z członków depatacyi, których 
przedstawiał X. biskup Pełesz, X. biskupowi Mo: 
narcha oświadczył że się. bardzo ucieszył, dowie- 
dziawszy się, jak wspaniale odbyła się w Stani: 
sławowie intronizacya biskupia, jak ladność witała 
swego pasterza i jakie czyniła mu owaącye. Pana 
Wł. Fedorowicza wypytywał Cesarz o stosunki 
rolnicze i gospodarskie w Galicji. Innym człon- 
kom deputacyi zadawał Cesarz pytania, odnoszące 
się mniej więcej do osobistych stosunków. Obaj 
depntaci włościanie, znający język niemiecki, od- 
powiadali po niemiecku na zapytania cesarskie. 
Tu, pisze dalej korespondent Diła, wspomnimy 
nawiasem o małym epizodzie, jaki miał miejsce 


załane zostały morzem ludzkiem, za którem bie- 
lały namioty, za namiotami wozy, aż hen! wzrok 
gubił się w sinem oddaleniu, nim krańca tego 
mrowiska sięgnąć zdołał. 

„Zastępy owe stały w zupełnej gotowości, z bro- 
nią podaną już naprzód i wysuniętą do biegu no 
gą, gotowe w każdej chwiłi rzncić się ku wyło- 
mom, uczynionym przez działa wielkiego kalibru, 
a zwłaszcza przez ciężkie kartauny Zamoyskie. 
Działa nie ustawały grać ani na moment, sztarm 
zaś zwłóczył się tylko dlatego, że czekano osta- 
tecznej odpowiedzi Wittemberga na list, który 
kanclerz wielki Koryciński mu posłał, Lecz gdy 
koło południa przyjechał oficer z odpowiedzią od 
mowną , zagrzmiały naokół miasta złowieszcze trąby 
i szturm się rozpoczął. 

Wojska koronne pod hetmanami , Czarnieeczy- 
kowie, pułki królewskie, piesze regimenta pana 
Zamoyskiego, Litwini z pod Sapiehy i zastępy 
pospolitego ruszenia rzuciły się jak wezbrana fala 
ku murom. A z murów wykwitły ku nim smugi 
białego dymu i rzuty płomienia; wielkie działa, 
hakownice , organki, muszkiety, zagrzmiały naraz, 
ziemia wstrzęsła się w posadach. Kule miesiły tę 
ciżbę ludzką, orały w viej bruzdy długie, lecz 
ona biegła naprzód i darła ję ku twierdzy, nie 
zważając na ogień i śmierć. Obłoki dymów pro- 
chowych słońce zakryły. $ Í 

Uderzył tedy każdy zapamiętale tam, gdzie mu 
było najbliżej, więc betmani od Nowomiejskiej 
ramy, Czarniecki na Gdański dom, pan Sapieha 
z Litwą na kościół świętego Ducha, a Mazury i 


; 5 3 Wielk i ki Przedmieścia i 
zmierza Kwarciane pułki tkwiły naprzeciw b. sł mó opolanie od Krakowskiego Przedmieścia i 


isły. 

Tym „zaś ostatnim wypadła najcięższa robota, 
wszystkie bowiem pałace i domy wzdłuż Krakow- 
skiego Przedmieścia zmienione były ua twierdze. 


Ew izy EZ RAR A Z ZOE O WP WÓZ 


w sali poczekalnej przed audyencyą. Do sali 
wszedł pewien magnat węgierski, który miał być 
także na posłuchaniu u Cesarza. Ujrzawszy ruskie- 
go deputata p. Nastiuka w sieraku i z orderem, 
przystąpił doń, zapytując, w jakiej wojnie odzna- 
czył się i zdobył ten order. — W wojnie 1848 r. 
przeciw Madziarom — odrzekł p. Nastiuk. — A ja 
wówczas — zauważył magnat, — walczyłem prze- 
ciw wam. Patrzcie, jak się czasy zmieniły; teraz 
my się tu schodzimy. i 

Z Pesztu wróciła deputacya do Wiednia. Tu 
była u Nuncyusza apostolskiego, u ministrów hr. 
Taaffego, Ziemiałkowskiego, Gautscha, u szefa 
sekcyi ministerstwa skarbu Hankiewicza i Kory- 
towskiego (sam p. minister Dunajewski z powodu 
zajęć konferencyjnych nie mógł przyjąć deputacyi) 
i u prezydenta Dra Smolki. Nuncyusz apostolski bar- 
dzo był rad deputacyi i rzyjąwszy adres do 
Ojca św., oświadczył, iż odeszle go zaraz naza 
jutrz do Rzymu. 

Co do wizyty, złożonej przez deputacyę mini- 
strom, szefom sekcyjnym i Dr Smolce, to — pisze 
Diło — powiemy wogóle, że deputacya wszędzie 
przedewszystkiem podnosiła potrzebę rychłego ob- 
sadzenia kapituły w Stanisławowie. Wszędzie też 
robiono deputacyi nadzieję, że to nastąpi nieba 
wem. Hr. Taaffemu, jako szefowi ministerstwa, 
dziękowała deputacya za utworzenie biskupstwa 
w Stanisławowie. Hr. Taaffe odpowiedział na po- 
dziękowanie z widocznym chłodem męża stanu: 
„Za to dobrodziejstwo macie obowiązek („da ha- 
ben Sie die Verpflichtung“) przestrzegać austry- 
ackiej lojalności i wszczebiać ją w lud.“ — Mini- 
ster oświaty p Gautsch i minister Ziemiałkowski 
przyjęli deputacyę bardzo serdecznie (ściskali za 
ręce deputatów włościan, czego — dodaje Diło — 
nie jeden półpanek lub ekonomezuk polski w Ga 
licyi wstydzi się uczynić) i obaj obiecali poprzeć 
sprawę obsadzenia kapituły. 

Przytem p. Gautsch oświadczył deputacyi, że 
tego roku zamierza odbyć objazd Galicyi, a Dr 
Ziemiałkowski wypytywał się delegatów o sto- 
sunki ekonomiczne w Galicyi. 

U szefów sekcyjnych i u Dr Smolki była mo- 
wa o sprawie kapituły w Stanisławowie Wazy- 
scy przyrzekli tę sprawę poprzeć i przyspieszyć. 
Ta należy jeszcze zaznaczyć, że podczas Wszy- 
stkich audyencyj i wizyt deputacyi, rozmowa nie 
schodziła nigdy na pole polityki... 

Z deputatów najpierw wrócili z Wiednia pp. 
Fedorowicz i Małecki, następnie księża Oleśnicki 
i Lisiewiez oraz włościanie Koraluk i Nastiuk. X 
biskup Pełesz, katecheta X. Litwinowicz i X. Ko- 
stecki pozostali jeszcze w Wiedniu, dla swoich 
prywatnych interesów. . 

Tyle jest słów relacyi Diła. 

Adresy do Najj. Pana i Ojca św., złożone przez 
deputacyę w imieniu dyecezyi stanisławowskiej, 
są znaczńie obszerniejsze od adresów metropolii 
lwowskiej, których dosłowny tekst podaliśmy, cho- 
ciaż co do wyrażonych uczuć zupełnie są z niemi 
zgodne. Mir w jednym z ostatnich numerów po- 
dał dosłowną osnowę obu stanisławowskich adre- 
sów. 

Adres do Cesarza wyraża głęboką wdzięczność 
za dobrodziejstwa, jakie naród ruski otrzymał z ła 
ski Monarchów austryackich i wylicza cały szereg 
tych dobrodziejstw, szereg zaiste imponujący, któ- 
ry już sam przez się jest wymowną odpowiedzią 
ną owe żale i skargi, wyprowadzane w pismach 
ruskich. 

„Zniesienie niewolnictwa i pańszczyzny — czy- 
tamy w adresie — utworzenie gr.-kat. jeneralne- 
go seminaryam we Lwowie i gr.-kat. centralnego 
seminarynm w Wiedniu, wznowienie gr-kat. ha: 
licko ruskiej Metropolii we Lwowie i obu gr.-kat. 
kapituł, utworzenie kongrnalnej dotacyi dla ru: 
skiego dnchowieństwa parafialnego — oto są wiel: 
koduszne dobrodziejstwa Przodków Waszej Cesar: 
skiej Mości. Ale od kiedy Ty Najj. Panie wstą: 
piłeś na tron przesławnych swych Przodków, 
szczęśliwa gwiazdą halicko-ruskiego luda zaczęła 
jaśnieć jeszcze wspanialszem światłem...“ Tu wy: 
licza adres dobrodziejstwa, jakie otrzymali Rosini 
ze szezodrobliwości terazniejszego Monarchy i naj- 
pierw wymienia instytucyę „Narodnego Domu,“ 


Lecz dnia tego ogarnęła Mazurów taka zaciekłość 
bojowa, że zapędowi ich nie się oprzeć nie mo- 
gło. Brali więe sztarmem dom po domu, pałac po 
pałacu, bili się w oknach, we drzwiach, na scho- 
dach; wycinali w pień załogi. 

Po zdobyciu jednego domostwa, nim krew przy- 
schła im na rękach i twarzach, już rzucali się na 
drugie i znów rozpalała się ręczna bitwa i znów 
biegli dalej. Towarzystwo szło na wyścigi z po- 
spolitem ruszeniem , pospolite ruszenie z piechotą. 
Kazano im, by idąc do szturmu, nieśli przed sobą 
snopy niedojrzałego jeszcze zboża, które miały 
ich od kul zasłaniać, lecz oni w zapale i uniesie- 
niu bojowem porzucali wszystkie zasłony, biegnąc 
z gołą piersią. 

Wśród krwawej bitwy wzięto kaplicę carów 
Szujskich i wspaniały pałac Konieepolskich. Wy- 
gnieciono Szwedów co do jednego w pomniejszych 
budowlach, w magnackich stajniach, w ogrodach, 
schodzących ku Wiśle. — Bliżej pałacu Kazanow- 
skich piechota próbowała postawić czoło w ulicy 
i posiłkowana z murów pałacu, z kościoła i dzwon- 
nicy bernardyńskiej, zmienionych na potężną twier- 
dzę, przyjęła rzęsistym ogniem napastników. 

Lecz grad kul nie wstrzymał ich ani na chwilę 
i szlachta z okrzykiem: górą mazury! rzuciła się 
z szablami w środek czworoboku, za nimi wpadła 
piechota łanowa, czeladź zbrojńa w drągi, oskar- 
dy, siekiery. Czworobok rozbito w mgnieniu oka 
i ciąć poczęto. Śwoi i nieprzyjaciele zmieszali się 
tak, że tworzyli jeden kłąb olbrzywi, który mię- 
dzy pałącem Kazanowskich, domem Radziejow- 
skiego a bramą Krakowską wił się, targał i prze- 
walał we krwi własnej. 

Lecz coraz nowe zastępy krwią dyszących wo- 
jowników napływały, niby spiepiona rzeka, od 
strony Krakowskiego. Wycięto wreszcie w pień 


gh zat z Kościoła rzymskiego na Ruś ha 
icką 
i będ ie jedna owczarnia i jeden pasterz. 


nie podały wcale tekstu adresów, a o przyjęcia 


depntacyi ruskiej przez Cesarza doniosły lakoniy- 
czną wzmianką w kronice. Za to w innych spra- 
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Prenumeratę przyjmują: 


„CZASU! w Krakowie i 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 
stane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 


II przy ul. Trybunalskiej L. 


szenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w gł. s 
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“ten wymowny symbol jedności halicko-ruskiego 
narodu,* następnie, ustanowienie katedr teologii 
pastoralnej i katechetyki z ruskim językiem wy- 
kładowym we Lwowie i w Przemyślu, wprowa 
dzenie ruskiego języka, jako przedmiotu nauko- 
wego do szkół ludowych, średnich i seminaryów 
nauczycielskich, ustanowienie gr.-kat. katechetów 
w szkołach gimnazyalnych i realnych; utworzenie 
katedr z ruskim językiem wykładowym na lwow- 
akim uniwersytecie, a w ostatnich czasach naj- 
wyższe usankcyonowanie uchwalonej przez obie 
Izby Rady państwa ustawy o uregulowanin dota- 
cyi niższego duchowieństwa. Koroną tych wszy- 
stkich aktów najwyższej łaski jest utworzenie bi- 
skupstwa stanisławowskiego i nominacyi X. Dra 
Pełesza, który, jak powiada adres „obok najpię- 
kniejszych przymiotów Arcypasterza, posiada zu- 
pełną miłość i zaufanie poruczonych jego pieczy 
dyecezyan.* 

Adres do Ojca św. rozpoczyna się następują 
cym pięknym ustępem: „W historyi Kościoła Chry- 
stusowego widzimy fakt wspaniały i przesławny, 
nie mający równego sobie, fakt unii świętej, za 
pośrednictwem której narodom Wschodu podaną 
została wielce upragniona sposobność — bez nad: 
werężenia swego przez wieki wytworzońego na- 
rodowego i obrządkowego indywidualizmu — wejść 
w najściślejszy związek ze świętym, jedynie zba 
wczym rzymsko-katolickim Kościołem, utworzyć 
pod jego potężną opieką, społem z innemi chrze- 
ściańsko-katolickiemi narodami, jakby jednę wiel 
ką rodzinę bożą na ziemi, i przez to stać się u- 
czestnikami wszystkich dobrodziejstw, jakie z bo 
gatego i Pitti sai źródła zasług Chrystu- 
sowych, śr. katolickiemu Kościołowi poruczonych, 
obficie na wiernych jego członków spływają.* 

Następnie przechodzi adres dzieje Unii i wyli- 
cza to wszystko, co Se od najdawniejszych 
czasów, Leon I, Leon X, Mikołaj I, Klemens VIII, 


(Urban VIII, Benedykt XIV, Pius VII, Pius IX, 


a wreszcie Leon XIII dla umocnienia i dobra 
Unii Wschodu z Zachodem, „dla jedności wiary 
uczynili, przestrzegając i chroniąc zawsze staran- 
Ponoc odrębność grecko-katolickiego obrząd- 
u. 

„Na podstawie tak wymownych dowodów pie- 
czołowitości Stolicy apostolskiej — czytamy dalej 
w adresie — o dobro grecko-katolickiego Kościo- 
ła i ludu ruskiego, Rusini haliecy, chociaż nie- 
przychylne im pewne żywioły najlepsze usposo- 
bienie dla nich Papieży rzymskich udaremnić — 
niestety, nieraz nawet z powodzeniem — usiłowa 
ły, nie przestają z zupełnem zaufaniem spoglądać 
ku rzymskiej stolicy. Dlatego to i w ostatnich 
czasach, kiedy my z dopuszczenia bożego, pozba- 
wieni ukochanego naszego księcia Władyki, Me 
tropolity Józefa, przez trzy lata w sieroctwie na- 
szem troskaliśmy się bardzo, mimo to nie straci. 
liśmy nadziei naszej w Bogu i zaufania do Sto- 
licy rzymskiej, lecz mocno wierżyliśmy, iż przyj- 
dzie polepszenie naszej nieszczęsnej doli. I nie 
zawiedliśmy się w nadziejach!... Nietylko bowiem 
metropolitalna stolica we Lwowie została obsadzo- 
ną, ale jeszcze, jakgdyby w hojną nagrodę za 
niezawinioną boleść naszą, spełniło się niespodzie 
wanie gorące pragnienie całej katolickiej Rusi, 
przez wprowadzenie w życie biskupstwa stanisła- 
wowskiego, które jeszcze przez niezapomnianego 
Metropolitę Angełowicza w prośbie do Cesarza au- 
stryackiego z 24 grudnia 1806, jako dzieło zba- 
wienne uznane zostało.* 

W dalszym ciągu wyraża adres w gorących sło- 
wach Ojcu św. podziękowanie za utworzenie bi- 
skupstwa stanisławowskiego i za nominacyę X. 
Dra Pełesza pierwszym pasterzem nowo-kreowanej 
dyecezyi, a kończy się pięknym zwrotem do słów 
Urbana VIII, wyrażając nadzieję, iż cały Wschód 
zapragnie być uczestnikiem łask i dobrodziejstw, 


przystąpi do unii świętej z tym Kościołem 
Inne organa ruskie jak Słowo, N. Prołom itp. 


wach rozpisują się szeroko. Słowo w dłagim wy- 


wodzie udowadnia, że „z naszą autonomią Wy- 
trzymać trudno;* N. Prołom podaje serdeczńe ra- 
dy Rosyi, co ma uczynić, aby za przykładem Prus 
zgnębić polonizm, chce mianowicie, aby Rosya za- 
warła układ z Kuryą rzymską i wszystkie stolice 
biskupie, wszystkie rektoraty w seminaryach i pa- 
rafialne urzędy obsadziła „duchownymi katolicki- 
mi nie polskiej narodowości,* wskutek czego po- 
lonizm, którego główna siła w katolicyzmie, istnieć 
przestanie. Zajmują się zresztą te organa kpa | 
przeciw internatowi ruskiemn, zostającemn po 
kierownictwem OO. Zmartwychwstańców, więc nie 
dziwnego, że zajęte takiemi sprawami i taką wal- 
ką, nie zwróciły uwagi na manifestacyę, która, jak 
słusznie pisze Mir, nie jest manifestacyą jednej 
tylko części ludności, ale objawem uczuć całego 
kraju ruskiego — objawem, z którym solidaryzuje 
się każdy wierny syn Rusi. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 27 maja. 


C] Wsktutek uchwały sejmowej, polecającej Wy- 
działowi krajowemu do uwzględnienia petycyą 
gminy Chwałowice w powiecie Tarnobrzeskim o 
subwencyą na obwałowanie Wisły, przyrzekł Wy- 
dział krajowy w swoim czasie z pozostałości kra- 
jowego funduszu zapomogowego dla dotkniętych 
powodzią w roku 1884 bezzwrotny zasiłek na ten 
cel w kwocie 3000 złr. pod warunkiem jednak, 
jeżeli rząd stosownie do uchwały sejmowej z dnia 
23 stycznia b. r. odpowiednią kwotą do tej bu- 
dowy się przyczyni. 

Tymczasem jedaak zaszedł z końcem marca 
wypadek elementarny, mianowicie powódź zato- 
rowa, która wedle obliczeń inżyniera krajowego 
biura melioracyjnego Boziewicza, wyrządziła szko- 
dy w obwałowaniu Wisły i Sanu na 4340 złr.: 

Gdy więc wobec możliwych wód świętojańskich 
zachodzi uzasadniona obawa powodzi, , któraby 
w czterech gminach powiata Tarnobrzeskiego, mia- 
nowicie: Chwałowicach, Witkowicach, Orzechowie 
i Pniowie mogła zniszczyć plony rolne przed sa- 
memi żniwami, postanowił Wydział krajowy, mi- 
mo że nie otrzymał dotychczas wiadomości od 
rządu co do przyznania na wały w Chwałowicach 
zasiłku państwowego, wyasygnować na ręce Wy- 
działa powiatowego w Tarnobrzegu połowę po- 
wyższej subwencyi t. j. 1500 złr., i polecił tejże 
reprezentacyi powiatowej, zarządzić w porozamie- 


niu z miejscowem starostwem bezzwłoczną rekon- 


strakcyą wałów w tych czterech gminach. 

W celu przedłożenia Sejmowi wniosków w spra- 
wie orgamizacyi kredytu melioracyjnego w Banku 
krajowym, wezwał Wydział krajowy dyrekcyę te- 
goż banku do przedłożenia projektu, ec do udzie- 
lania przez Bank krajowy pożyczek amortyzacyj- 
nych wyłącznie dla spółek wodnych po 
myśli $ 11, tudzież $$ 15 do 18 państwowej u- 
stawy melioracyjnej z dnia 30 czerwca 1884 (Dz. 
p- p. Nr 116). 

Po myśli $18 lit. m. statutu Bank krajowy jest 
wprawdzie upowaźnionyr: do udzielania pożyczek 
na cele melioracyjae, jest przeto jedną z tych. in- 
stytacyj, którym ustawa melioracyjna dozwala u- 
dzielać spółkom wodnym pożyczek pod gwaran- 
cyami w ustawie samej wymienionemi. Jednak do- 
póki Bank krajowy nie zostanie w drodze usta- 
wodawczej upoważnionym do wystawiania i pu- 


szczania w obieg obligacyj melioracyjnych, do wy- 
sokości ogólnej sumy pożyczek, przez spółki wo- 
dne od niego zaciąganych za skryptami dłażnemi, 
nie może przystąpić do udzielania im takowych. 


Dawniejszy projekt w tej sprawie przez Bank 
krajowy opracowany (w roku 1884 jeszcze przed 


ogłosz:niem ustawy melioracyjnej) łączy kwestyą 


kredytu melioracyjnego dla spółek wodnych z ró- 


żną do pewnego stopnia kwestyą kredytu prywa- 


tnego dla poszczególnych właścicieli ziemskich na 
drenowanie pól, jest zatem o tyle nieodpowiednim, 


że wprowadziłby pewne gp nie w organizacyi 
a 


kredytu melioracyjnego dla spółek, który już te- 


piechotę i rozpoczął się ów sławny szturm do pa- 
łacu Kazanowskich i jednocześnie od Bernardy- 
nów, który w znacznej 6zęści o losach bitwy roz- 
strzygnął. 

Pan Zagłoba wziął w nim udział, mylił się bó- 
wiem dnia wezorajszego , sądząc, że król wzywa 
go do swej osoby jedynie dla asystencyi. Przeci- 
wnie bowiem: powierzono mu, jako wsławiońemn 
i doświadczonemu wojownikowi, komendę nad cze- 
ladzią, która na ochotnika razem z kwartą i po- 
spolitakami z tej strony miała do szturmu ruszyć. 
Chciał był wprawdzie pan Zagłoba iść z nią w od 
wodzie i kontentować się zajmowaniem zdobytych 
już poprzednio pałaców, lecz gdy zaraz na po 
czątku wszyscy, idąc na prześcigi, pomieszali się 
ze sobą zupełnie, porwał i jego prąd ludzki. On 
zaś poszedł, bo jakkolwiek wielką wziął od natury 
w udziale przezorność i wolał, gdzie było można, 
żywota na szwank nie wystawiać, tak się już był 
mimowoli od tylu lat wezwyczaił do bitew, w tylu 
okropnych był rzeziach, że gdy konieczność wy- 
padła, stawał z innymi, a nawet lepiej od innych, 
bo z desperacyą i wściekłością w mężnem sercu. 

Tak i obecnie znalazł się pol bramą pałacu 
Kazanowskich, a raczej w piekle, które pod ową 
bramą wrzało straszliwie, zatem wśród wiru, gò- 
rąca, tłoku, gradu kul, ognia, dymu, jęków ludz- 
kich i krzyków. Tysiące siekier, oskardów, ra 
tyszcz waliło w bramę, tysiące ramion męskich 
parło i targało ją wściekle; jedni padali jakoby 
piorunami rażeni, drudzy pchali się na ich miej. 
sce, deptali po ich trupach i dobijali się do wnę- 
trza, jakby umyślnie szukając śmierci. Nikt nigdy 
nie widział i nie pamiętał uporczywszej obrony, 
ale i uporczywszego szturmowania. Z wyższych 
piętr nad bramą sypały się kule, lała się smoła ; 
lecz ci, którzy byli pod ogniem, gdyby nawet byli 


chcieli, nie mogli się ustąpić, tak popychano ich 
z zewnątrz. Widziałeś pojedynczych ludzi mokrych 
od potu, czarnych od prochu, ze ściśniętemi zę- 
bami i zdziczałemi oczyma, walących w bramę 
belkami tak wielkiemi, że w zwyczajnym czasie 
zaledwie trzech tęgich chłopów władnąćby niemi 
zdołało. Tak uniesienie troiło siły. 

Sztarmowano jednocześnie do wszystkich okien, 


przystawiano drabiny do górych pięter, wyrąby-. 


wano kraty w murach. A przecież z owych krat, 
z okien, z otworów wyciętych w ścianach ster- 
czały rury muszkietów, które ani chwili nie prz- 
stawały dymić. 

Lecz takie wreszcie wzbiły się dymy, taka po- 
wstała kurzawa, że przy jasnym dniu słonecznym 
szturmujący zaledwie rozpoznać się mogli. Mimo 
to walki nie zaniechali, owszem tem bardziej darli 
się na drabiny, tem zacieklej łupali bramę, że 
wrzaski od kościoła Bernardynów zwiastowały, iż 
tam inne watahy szturmują z równą energią. 

Wtem Zagłoba krzyknął głosem tak donośnym, 
że usłyszano go wśród zgiełku i wystrzałów : 

— Puszkę z prochem pod bramę! 

Podano mu ją w oka mgnieniu, on zaś kazał 
zaraz .ąbać wąską dziurę u samego spodu wrze- 
ciądzów, tak wąską, aby tylko puszka w nią się 
zmieściła. Gdy weszła, pan Zagłoba sam nić siar- 
kową zapalił, poczem zakomenderował : 

— Na boki! Pod ściany! 

Stojący bliżej umkuęli się na obie strony ku 
tym, ktrórzy drabiny przystawiali do dalszych o- 
kien — i nastała chwiła oczekiwania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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raz korzystać może z całego szeregu ulg, jakie 
mu przyznaje państwowa ustawa melioracyjna. 
Tak nowo opracować się mający projekt, jako- 


też i ten dawniejszy zamierza Wydział krajowy 


przedłożyć pod obrady ankiecie, do której zapro 
szeni zostaną z posłów sejmowych zasiadający 
w komisyach, zastanawiających się nad tą sprawą. 


Do wydziała spółki wodnej dla regulacyi No- 


wego Brnia dełegował Wydział krajowy p. Kukie 
la w miejsce p. Męcińskiego, który z powodu roz 
licznych zajęć godności tej nie mógł przyjąć. 


Wiedeń 27 maja. 


@ Zamieszanie niesłychanie trudne zapano- 
wało w sprawie naftowej. Wikłają się z sobą mo- 
menta fachowe, ekonomiczno techniczne i momenta 
polityczne. Każdy odcień Izby inaczej rzecz przed- 
stawia, a inaczej rząd; to, co wczoraj uchodziło 
za pewne, dzisiaj obalają. Dotąd szło nie o cło, 
importowanego mate- 
ryału; od wczoraj stanęła w sferach parlamentar- 


ale o kontrolę jakości 


nych rzecz zupełnie inaczej, znowu idzie o cła. 


Ze strony rządu stoi twierdzenie, że rezultaty 
ankiety , odbytej przed kilku miesiącami, zostały 
zużytkowane w rokowaniach z Węgrami, że pod- 
wyźszenie cła od surowca wyrównywa ewentualnie 
straty, dotykające prodnkcyę galicyjską wskutek 
importu t. zw. surogatów, opłacających eło jako 
Wdawać się zaś w rozpoznawanie 
na granicach, czy deklarowany surowiec jest wca- 
le nieprzerabianym, niepodobna. Aukieta bowiem 
i ekspertyza — nie podały w tej mierze dostate- 
cznych danych. Gdy zaś at zg cła z wiel- 

o i rząd znajdując 
na podstawie dostępnych sobie i pewnych danych, 


cd surowca. 


ką tradncścią nzyskanem zosta 


że ta podwyżka wystarcza do obrony produkcyi 
galicyjskiej — zawarł umowę z Węgrami itak sa- 
mo w Wiedniu ed niej odstąpić nie może, jak 
bie może jej w Peszcie nernszyć rząd węgierski, 
więc obecnie nie może być wcale mowy ani o 
zmianie cła, ani o zmianie przepisów kontroli na 
granicach. Rząd niema sposobu pozyskać Węgrów 
dla zmian, gdyż niema i niezbitych kryteryów do 
tego. Więc Izba ma po prostu przed sobą wóz, 
albo przewóz; a prawica niechaj rozważy, co ry- 
zykuje, jak się już lewica zręcznie zabrała, żeby 
ze sprawy specyalnej zrobić sprawę polityczną. 
Nasi producenci wpadają w rozpacz, oblegają 
rząd i Kcło polskie. Obliczenia, kalkulacye odby- 
wają się w dzień i w nocy. Lecz oto pokazuje 
się, że w Izbie zdaje się przeważać również zda- 
nie: że nie przecząc faktu sprowadzania falsyfi- 


katów, rauka dotąd nie dostarcza miezbitych da- 


nych do kontroli, do rozpoznania. Wskutek tego 
po oba stronach Izby odstąpiono od badania żą- 
dań dotyczących sposobów kontroli, odstąpiono od 
ścigania importu falsyfikatów, co byłoby może ła- 
twiej się dało przeprowadzić a powrócono do 
cła. Więc w Kole polskiem wczoraj, gdy 
członkowie ekspertyzy zdali sprawę, postawił p. 
Grocholski wniosek pozytywny, odnoszący się do 
cła. Wykazał on, że jeżeli nie będzie cła od su- 
rowca (czy on surowiec, czy falsyfikat) 2 złr. 
w złocie, to nasza produkcya wobec rafineryj im- 
portujących obcą naftę nie może istnieć. Z naszej 
nafiy wydobywają bowiem rafinerye tylo 60*/,, 
podczas gdy wediug przyznania samychże impor- 
terów,'z importu obcego (z falsyfikatu) wydoby- 
wają 859/, oleju świetlnego. Więc podwyżka cła 
z 1 złr. 40 et. na 2 złr. w złocie! Czy wniosek 
podobny, a przęcież z takiej strony wychodzący, 
może mieć jakiekolwiek widoki? Koło odroczyło 
obrady nad tym wnioskiem, aż członkowie oks- 
pertyzy zdadzą sprawę z wniosku Suessa, posta 
wionego w komisyi. Suess także nie chce badać 
jakości importowanego towaru. Niechaj (według 
niego) importerzy płacą cło od destylatu, cło wy- 
sokie, a po wyrobieniu, gdy wykażą, ile czystego 
destylatu ze sprowadzonego towaru wyrobili, to 
niechaj im rząd zwraca różnicę między ilością 
importu, a ilością produktu. L 

Wniosek tea bezpośrednio zwraca się do cła, 
ale pośrednio ściga falsyfikat, dlatego w Kole pol 
skiem i pomiędzy naszymi producentami wielkie 
wywołał wrażenie. Czy i ten wniosek może mieć 
jakie widoki, jeżeli rząd musi stać przy tem, że 
ugoda cała i każdy jej szczegół jest noli me tan- 
gere, jeżeli rząd ma przekonanie, iż objęte nową 
taryfą pozycye wystarczają, i jeżeli Węgrzy bez- 
warankowe stawiają non possumus? Według prze- 
konania Koła polskiego, a zwłaszcza naszych pro 
dacentów, poniesie Galicya niesłychaną ofiarę, je- 
żeli Koło polskie EE za przedłożeniem głoso- 
wać. Tradna rada, lecz jeżeli ma być ofiara, to 
nie:hajża będzie bodaj jawną, niech będzie wiado- 
mem, że K ło polskie dla wyższych i doniosłych 
iuteresów ufiirę czyni. 


Kierownik ministerstwa handla zamianował za 
rządców pocztowych Antoniego Kasprzyckiego 
i Antoniego Schindlera, starszymi zarządcami 
poczt. 


Komisya kolonizacyjna. 


Wiadomo, że tak skład wewnętrzny komisyi 
mającej się zająć kolonizacyą prowincyj wscho- 
dnich w Pras3ach, jak i instrukcya dla niej opra- 
cowane już zostały w myśl postanowień ustawy 
kolonizacyjnej, przez pruską Radę stanu. Siedzibą 
jej ma być Berlia i utrzymywano już na pewne, 
że przewodniczącym jej ma być minister rolnictwa 
Lucius, do którego kompetencyi należy właśnie 
ocenianie, w jakich okolicach większa własność 
przeważa nad mniejszą, a tem samem i wskazy- 
wavie, gdzie kolonizacya, której pozorem jest ni- 
by przywrócenie racyonalnego stosunku między o- 
bu rodzajami własności, jest najbardziej potrze- 


bną. 

"Nie dogadza to jednak pewnym sferom berliń- 
skim, w których wywłaszczanie Polaków, germa- 
nizowanie stron polskich i miek jak naj- 
wcześniej przewagi w wyborach do sejmu praskie- 
go i parlamentu niemieckiego, są głównemi celami. 

Donosiliśmy już, że ks. Bismark uważał skład 
komisyi za niewłaściwy, ciężki i zbytnią kontrolę 
oddający delegatom ministerstw spraw wewnę 
trznych, rolnictwa i sprawiedliwości, między któ- 
rymi ostatni zawadza mu może najwięcej. 

O ile te uwagi uwzględniono, lab nie uwzglę- 
dniono w Radzie stanu, nie wiemy na pewne. 

Teraz znów siedziba w Berlinie zdaje się być 
wyższym sferom, z przyczyn łatwych do odgadnię- 
cia, niedogodną. Wynika to z artykułu Nordd. 
Allg. Ztg, nadesłanego niby z Poznania, pod ru- 
bryką Hingesandt, który jednak jest widocznie 
sfabrykowanym w Berlinie, udaje jęk boleści gnę- 


bionych rzekomo przez polonizm Niemców Księ- 
stwa Poznańskiego i brzmi jak następuje : 

„Pytanie, czy Berlin lab Poznań zostanie sie- 
dzibą komisy1 bezpośredniej, powołanej do wyko- 
nania ustawy kolonizacyjnej z dnia 28 kwietnia rb., 
trzyma umysły tutejszej: ludności, tak Niemców, 
jak Polaków, w wielkiem naprężeniu. W sprzej- 
cznych pod tym względem głosach gazet widzą 

iermcy odgłos rozważań, podejmowanych w ko- 
łach decydujących, już to za jednem, już za dru- 
giem miastem, i właśnie to dłagie zwlekanie z də- 
cyzyą napełnia ich nadzieją, że może ostatecznie 
jednakowoż szala przechyli się na korzyść nasze- 
go miasta. Polacy obawiają się takiej dccyzyi 
mianowicie z tego powodu, że ta władza, której — 
być może — uda się po długiej walce zdobyć ua- 
powrót teren, zagarnięty przez usiłowania poloni- 
zacyjne, i zaszczepić we wszystkich powiatach, 
położonych w polskich terytoryach j;zykowych, 
główną latorośl niemieckiego gospodarstwa chłop- 
skiego — że więc ta władza przeniesiona zostanie 
właśnie do centrum akcyi polskiej, w którem da- 
leko rozgałęzione nici narodowej propagandy się 
zbierają, menerzy szlachty polskiej po części mie- 
szkają, po części celem częstszego skomunikowa- 
nia się przebywają, nadzwyczaj 1achliwa prasa i 
liczne stowarzyszenia opinią publiczną fanatyzują, 
polskie zakłady bankowe i kredytowe zręcznie i 
ze skutkiem w marodowym duchu pracują. 

Powody, jakiemi Niemcy przeniesienie siedziby 
komisyi do Poznania uzasadniają, są w części, 
możnaby powiedzieć, lokalno-patryotyczne, częścią 
rzeczowe, częścią polityczne. 

Poznań przybierał z dniem każdym polski cha- 
rakter. Liczba polskich składów, mianowicie w gór- 
nej części miasta, zamieszkałej dawniej wyłącznie 
przez Niemców, wzrasta nezwykle szybko; prze- 
mysł znajduje się w przeważnej części w ręku 
polskiem; liezba polskich właścicieli domów wzra- 
sta ustawicznie, natomiast niemieckich upada ; pod- 
czas gdy Polacy przy wyborach do Saymu w mie- 
ście naszem w r. 1876 doprowadzili tylko do 58, 
a w r. 1879 do 62 wyborców (walmanów), wy- 
brano w roku zeszłym 86 polskich wyborców, a 
odpowiedni wzrost żywiołu polskiego można było 
skonstatować przy wyborach do parlamentu i przy 
spisie ludności. Ekonomiczną emancypacyą Pola: 
ków od Niemców przeprowadza się widocznie we- 
dług dobrze obmyślanego planu; gdzie się uda, 
wytrwałością i przebiegłością; gdzie być mnei, 
gwałtem; stosunki handlowe zrywane bywają je- 
dne po drugich, jeżeli można w bardzo mało ped- 
padający sposób, choćby dlatego, aby liczni i gor- 
iwi niemieccy odbiorcy polskich składów, którym 
się to wydaje pięknem, w narodowych sprawach 
uchodzić za objektywnych, w rzeczywistości zaś 
są oni obojętni, zanadto się nie przerazili. Polscy 
lokatorowie opuszczają domy niemieckie i prze- 
prowaądzają się, wszystko ad majorem Poloniae 
gloriam, do domów swych rodaków. Polacy spo- 
dziewają się, że tą metodą usuną u nas przemysł 
niemiecki i że, skoro rząd słabszy zgodzi się na 
zniżenie censusu i na usunięcie wyborów według 
klas, wydrą dzisiejszej większości berło władzy 
w gminie. 

Wobec takich stosunków panuje wśród niemie- 
ckich naszych współobywateli, którzy już i tak 
współcierpią z powodu krytycznego położenia na- 
szych obywateli wiejskich, konsternacya na ducha 
i uczucie opuszczenia. 

Wielu mniema, że przeniesienie komigyi bezpo- 
średniej do Poznania, a z nią wzrost żywiołu nie- 
mieckiego o 100 lub 200 głów, już dlatego jest 
pożądanem, że z tem połączoneby było polep:ze- 
nie stosunków materyalnych wśród obywateli na- 
rodowcści niemieckiej; kto argument ten, kióry — 
jak się samo przez się rozumie — przy rozstrzy- 
gnięciu tego pytania nie może być decydującym, 
za mało ceni i każdą nadzieję nazywa przesadzo 
ną, ten dowodzi — i to niezawodnie słus nie — 
że moralne wrażenie takiego środka byłoby wiel- 
kiem i bardzo odpowiedniem do nadania uczuciom 
narodowym Poznańczyków zwiększonego impulsu 
i większej siły odporpej wobec posuwającej się 
w zwartych szeregach polskości. Przedmiotowo 
przytacza się za siedzibę komisyi w Poznaniu ten 
argument, że wroga najlepiej zwalcza się w cen- 
trum jego stanowiska i zwycięża się według wy- 
boru najodpowiedniejszej broni. Jeżeliby się uni- 
knęło błędu, iżby z komisyi bezpośredniej zrobił 
się wielogłowy potwór według modły biarokraty- 
cznej i biurokratycznego szematyzmu, jeżeli ra 
czej mąż na czele jej postawiony, wyposażony bę- 
dzie nadzwyczajną władzą i środkami, aby na swą 
odpowiedzialność, ale i według swej najlepszej 
wiedzy i woli, intencye ustawy przeprowadzał, to 
tak on, a z nim i reszta członków komisyi, żyć 

ędzie w centrum tej prowincyi, tym najodpowie- 

dniejszym terenie dla niemieckiej kolonizacyi, bę- 
dzie naszem powietrzem oddychał, będzie utrzy- 
mywał kontakt z naszą opinią publiczną, będzie 
się oddawał pilnemu studyowaniu prasy niemie- 
ckiej i polskiej na Wschodzie, będzie miał z m:ej- 
scem, zkąd o stosunkach majątkowych naszych 
obywateli wiejskich odbierze najwiarogodniejsze 
relacye, bezpośredni i trwały związek i pozostanie 
w bezustannym kontakcie z osobami zaufania, 
które niezawodnie z chęcią i we wielkiej liczbie, 
np. z łona niemieckich stowarzyszeń rolniczych, 
do służby tego istotnie patryotycznego przedsię- 
wzięcia się stawią. 

Któżby śmiał z zimną krwią twierdzić, że prze- 
wodniczący w komisyi bezpośredniej, chociażby 
znał praktycznie stosunki naszego polskiego 
Wschodu i chociażby już w trudniejszych okoli- 
cznościach okazał swe uzdolnienie, mógłby z Ber- 
lina i z po za zielonego stołu odpowiedzieć swe- 
mu zadaniu! W końcu, jak już powiedziano, 
przeniesienie siedziby komisyi bezpośredniej w cen- 
trum nieprzyjacielskiego obozu byłoby wielkiego 
politycznego znaczenia. Dopiero wtedy, gdyby 
wśród nas komisya ta była czynną, nauczyliby 
się Niemcy i Polacy wierzyć i widzieliby, że raz 
już sprawa traktuje się na seryo. 

Możnaby wyliczyć cały szereg zapędów do e- 
nergicznego zwalczania polonizmu, nadużywają- 
cego władzy Kościoła do swych celów, przecina- 
jącego wszelkiemi środkami korzenie żywotne na- 
szego niemieckiego ducha; każdym razem atoli 
ochłonął zbyt szybko pierwszy zapał, gdyż w wyż- 
szych regionach nastała zmiana wiatru; pod o- 
kiem władz spolonizowano w krótkim czasie je- 
dnę wieś po drugiej i to nawet taż przed bra- 
mami stolicy prowincyonalnej. Nie można się 
więc dziwić, jeżeli tutejsi Niemcy i tym razem 
nie wierzą w trwałość dzisiejszego systemu, a Po- 
lacy pocieszają się tem, że niech tylko przez pə- 
wien czas przycupną, a będą niebawem mogli po- 
nownie swe narodowe separacyjne dążności bez- 
karnie dalej prowadzić. 

Tym obawom i tym nadziejom położyłaby je- 


pośredniej wśród nas. Ale i z innych powodów 
potrzebna tu jest taka, od biurokratycznej hie- 
rarchii niezależna i jej wad nieposiadająca kot 
misya. Niemiec używa w walce z narodowym 
wrogiem słabszej broni. Wpada on zbyt łatwo 
w sieć słowiańską; jakże często zdradzili — bez 
wiedzy — dla pięknych oczu i uprzejmego trak- 
towania niemczyznę nawet tacy, którzyby się po- 
winni uważać za powołanych do pielęgnowania i 
popierania tej niemczyzny w interesie państwa! 
Skłonność Niemców do swar i gderania, gdzieby 
należało działać i wzajemnie się popierać, osła- 
bia ich pozycyą; humanitaaraemi i kosmopoli 
tycznemi zachciankami i ze względu na tak zwa- 
ne zasady, któremi żaden naród w stosunkach 
z innym narodem się nie kieruje, zawiązujemy 
sami sobie ręce. 

Nasza waga jest więc znacznie lekką; tylko gdy 
ciężar takiego całego męża, który całą prowin- 
cyą okiem swem obejmie, na wagę tę się wrzuci, 
przeważy się ona na naszą korzyść. Wtenczas też, 
a jest to naszem przekonaniem, odzyskają nasi 
Niemcy stracony wesoły umysł, nie dlatego, jako- 
by Polaków mieli zasymilować — toby było po- 
prostu niemożliwem i zresztą -niepotrzebnem— 
lecz dlatego, aby zachować własnego ducha i roz- 
winąć się do nowego życia, a ową małą, lecz 
wpływową mniejszość wśród Polaków , będącą 
cierniem w naszem ciele państwowem, natomiast 
wyrwać. 

Przygniatająca większość Polaków, przede- 
wszystkiem chłop, który błogosławieństwa, jakie 
mu rządy pruskie przyniosły, umie cenić, cieszy. 
laby się tylko z takiego rezultatu czynności ko} 
misyi bezpośredniej, a prowincya poznańska sta- 
łaby się wteaczas silnie wmurowanym kamieniem 
w budowie nowego państwa niemieckiego." 


Kraków 28 maja. 


— Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uchwalił wysłać do Tarnowa na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika Szujskiego, deputacyę złożoną z rek- 
tora i dziekanów wszystkich wydziałów. Obok tej de- 
putacyi wybiera się jednak w dniu 1 czerwca liczne 
grono profesorów Uniwersytetu do Tarnowa. 

— Ogólne zgromadzenie Towarzystwa Imienia 
"Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę d. 30 
maja r. b. o godz. 12 w południe w sali Rady po- 
wiatowej (Nr domu 3 przy ulicy Gołębiej) w Kra- 
kowie. Porządek dzienny: 1) Zagajenie posiedzenia 
przez Prezesa; 2) Sprawozdanie ż czynności Wydzia- 
lu Towarzystwa; 3) a. Sprawozdanie skarbnika z sta- 
nu fanduszów Towarzystwa; b. Sprawozdanie komi- 
syi kontrolującej; 4) Wybór 6 członków Wydziału 
w miejsce wyl: sowanych; 5) Wybór 3 członków ko- 
misyi kontrolującej; 6) Wnioski członków. 

— Egzamina. W d. 30 maja b. r., t. j. w nie- 
dzielę, odbędzie się o godzinie 10-tej przed po- 
łudniem, po odprawieniu dziękczynnego nabożeństwa 
o godz. 9 rano, w szkołach przemysłowych na Smo 
leńsku, Kl.parzu, przy placu św. Ducha, u św. Krzy- 
ża i na Kazimierzu, roczny popis utzniów,, uczęszcza- 
jących do pomienionych szkół, poczem nastąpi rozda- 
nie nagród między najpilniejszych uczniów. Magi- 
strat uprasza pp. Majstrów wszelkich rzemiosł o jak 
najliczniejsze wzięcie ndziała przy egzaminie w celu 
przekonania się o postępie uczniów w naukach. 
Majówki. Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 
Tow. Strzeleckiego uchwalono urządzić majówkę w nie- 
dzielę d. 30 b. m..Wyjazd nastąpi o godz. 1 w połu- 
dnie do lasku w Łuczanowicach, za Krzeszowicami, 
Przygrywać będzie muzyka 57 pułku, spalone też 
zostaną ognie sztuczne, a i możdzierze Towarzystwa 
próżnować nie będą. Członkowie płacą po 2 złr. od 
osoby; z poza grona Towarzystwa można się zgłaszać 
po bilety (50 et. od osoby) za pośrednictwem człon- 
ków Towarzystwa strzeleckiego. Zamówione zostały 
fiakry, wozy zaś oczekiwać będą przed ogrodem Strze- 
leckim.— Na niedzielę tóż d. 30 b. m. zapowiedzianą 
została majówka Towarzystwa rękodzielników „Zgo- 
da,“ która odbędzie się na Bielanach przy dźwiękach 
muzyki. Wozy oczekiwać będą przy rogatce Zwie- 
rzynieckiej. 

— Ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego w Parku 
krakowskim. Jutro w sobotę spalone zostaną w Parku 
krakowskim wielkie ognie sztuczne, które urozmaici 
mazyka wojskowa, poczynająca grać już o godzinie 
4'/ę po południu. Program ogni jest bardzo zajmu- 
jący, a zeszłoroczne ognie w Parku, spalone przez 
p. Mądrzykowskiego, pozostawiły po sobie bardzo 
urocze wrażenie. Między innemi puszczane będą na 
stawie ognie wodne, a na zakończenie przedstawienia 
ukaże się Lucyfer w ogniu piekielnym. Puszczane też 
będą rakiety nowego systemu i bomby pękające na 
wysokości 1000 metrów. 

— Fanty na loteryę na rzecz pogorzelców. Pod 
nadzwyczaj szczęśliwą wróżbą rozpoczynają się przy- 
gotowania do loteryi w Parku krakowskim. Jak wspo- 
mnieliśmy, nadspodziewana uprzejmość i ofiarność wła- 
ścicieli Parku umożebnia urządzenie loteryi w nie- 
dzielę (od przyszłej za tydzień), co już jest zape- 
wnieniem powodzenia. , Piękne fanty napływają obfi- 
cie na ręce pań zajmujących się urządzeniem loteryi, 
tak, że jest nadzieja, że liczba zamierzona 1000 fan- 
tów lada dzień się już dopełni. Nie mówiąc o gorli- 
wości pań przysparzających fanty, podnieść tu należy 
gotowość, z jaką pp. kupcy pospieszyli z pomocą. Lista 
fantów byłaby zbyt długą; wymieniamy p. Wojciechow- 
skiego, który ofiarował dwie bransoletki i broszę, p. 
Głowacki 2 broszki i 3 szpilki z orzełkami, Gebeth- 
ner 10 książek, Po kilka fantów nadesłali pp. Launer, 
Koral, Rimmler, Hahn, Lubański, Bayer, Leinkram, 
bazary, skład koszyków, Schenker, Skórczewski, Fi- 
scher Jan, Bóze, Bazes, Hofelmayer, Schudmak, Hirsch- 
feld, Ihnatowicz, Doening, Górecki. Do bufetu nade- 
słali: p. Lenert 4 pudełka daktyli, p. Czyński z Ja- 
rosławia pakę pierników rozmaitego rodzaju, mieniąc 
się szczęśliwym, że może się przyczynić do powo- 
dzenia loteryi. Istotnie pierniki nie małą rolę odgry- 
wać będą przy stołach zastawionych podwieczorkiem. 
Należy się wdzięczność za tak hojny dar. Z Cicha- 
wy: Mania, Zeńcis, Zosia, nadesłały 14 ślicznych 
fancików. 

— Na pogorzelców Stryja i Liska złożyli w pre- 
zydyum Magistratu: X. Przewłocki Waleryan z Adrya- 
nopola imieniem Misyi Bułgarskiej OO. Zmartwych- 
wstańców przez Bank gal. dla h. i przem. 20 złr.; 
Grabowski Władysław, wł. biura ogłoszeń, 5 złr. 40 c.; 
dom modlitwy Izraela Maizelsa 90 złr. 58 c.; człon 
kowie izraelickiego domu modlitwy przy ul. św. To- 
masza 33 złr. 60 c.; r. m. Konrad Wentzl 101 złr.; 
dochód z przedstawienia teatr. i koncertu p. de Serres 
312 złr. 20 e. 

— Z Półwsia Zwierzynieckiego. Gmina Półwsia | 
i wsi Zwierzyńca na zażalenie w Nrze 120 Czasu 


dnym zamachem koniec działalność komisyi bez-|z 27 maja b. r. co do zburzenia kładki na „mły- 


nówee zwierzynieckiej* i utrudnienia spacerów mie- 
szkańeom miasta Krakowa ścieżkami na Wolę, po- 
spiesza odpowiedzieć, że kładki tej ani urząd gminy 
Półwsia, ani Zwierzyńca, nie nakazał usuwać, ani pa- 
chołek gminny jej nie usuwał. Kładka ta nie leży 
na tefytoryum gminnem, lecz na terytoryum klasztoru 
<wierzynieckiego, a zrobioną została przez prywatnego 
właściciela sąsiedniego gruntu, który chcąc zabezpie- 
czyć swój ogród od służebności przechodu publiczno- 
ści miejskiej na Wolę, zrobił kładkę opodal na grun- 
cie klasztornym i gminy miasta Krakowa, po lewej 
stronie „młynówki.* Teraz kiedy miasto oddało na 
własność klasztorowi tę część Błoń w obszarze 13 
morgów, po lewej stronie „młynówki* położoną, gmina 
niema obowiązku dla wygody spacerujących urządzać 
przejścia na cudzym gruncie i na cudzej rzece, 

— Brody 27 maja, Burmistrzem miasta obrany 
został jednogłośnie notaryusz p. Antoni Witosławski. 
Jest nadzieja, ż3 pod jego kierownictwem, przy po- 
parciu kompetentnych sfer, zostaną wreszcie uregulo- 
wane zawiłe stosunki naszego miasta. 

— Portret prezydenta Rady państwa Franciszka 
Smolki. Na posiedzeniu Rady państwa z d. 25go 
b. m. odczytano następujące pismo ministra oświaty 
p. Gautscha do p. Smolki: „Mam zaszczyt przesłać 
Waszej Ekscelencyi wykonany na najwyższe polece- 
nie przez prof. Canona portret Waszej Ekscelencyi, 
z prośbą o umieszczenie go w odpowiedniem miej- 
scu gmachu parlamentu.“ 

— W skład urzędników konsystorskich archidye- 
cezyi poznańsko-gnieżnieńskiej, której majątek od- 
danym został władzy duchownej w d. 23 b. m., wcho- 
dzą po objęciu zarządu dyecezalnego przez tęż wła- 
dzę: X. Kempiński, wikaryusz katedralny, jako regi- 
strator i dyrektor kancelaryi; Dr Kłossowski, jako 
rendant, a X. Cichowski, jako kontrolor rendanta. Ze 
świeckich urzędników, którzy dawniej już byli czynni, 
pozostają w Poznaniu p. Stałowski, w gnieźnieńskim 
konsystorzu p. Stryjakowski. P. radca Wyczyński, 
który przed 12 laty, kiedy rozpoczęły się rządy p. 
Massenbacha, złożył był urząd syndyka, wraca na 
swoje stanowisko. Syndykiem gnieźnieńskim zostaje 
p. Klepaczewski. Do rady konsystorskiej powołani 
są;X. Wojczyński, prof. Dziedziński i penitencyarz 
Jaskulski. Kapelanem X. Arcybiskupa jest X. Mojży- 
kiewicz. 

— Przestroga dla jadących do wód niemieckich. 
Czytamy w Słowie: „Uprzejmość niemiecka.* Ku- 
ryer Poznański cytuje artykuł miejseowej Posener 
Zeitung, która powtórzywszy opisany przez dzienniki 
polskie, a znany też i czytelnikom Słowa wypadek 
wydalenia państwa W. z Wrocławia (gdzie pani W. 
chciała poddać się operacyi), dodaje od siebie, że 
rozszerzanie podobnych rzeczy może się znacznie przy- 
służyć polskiej agitacyi, odradzającej Polakom uda- 
wania się do wód niemieckich. „Szczególną przytem 
jest rzeczą — mówi w końcu Pos. Ztg — że te sa- 
me pisma polskie nie gardzą inseratami niemieckich 
aiministracyj kąpielowych, a więc w dziale ekspedy- 
cyjnym polecają to, co potępiają w dziale redakcyj- 
nym.“ Tymczasem, jako dowód, że prasa polska agi- 
tując w potępiany przez Pos. Ztg sposób, spełwia 
tylko sumiennie swój obowiązek, posłużyć może 
oświadczenie innego niemieckiego dziennika, miano- 
wicie Ostpreussische Zeitung, organu p. Śchliek- 
manna, naczelnego prezesa Prus Wschodnich. Pismo 
to powiada, że Pulacy, przybywający do wód nie- 
mieckich, nie mogą liczyć na wyjątki ze względu na 
przepisy dotyczące wydalania: „Rząd będzie wobec 
poszczególnych Polaków tak postępował, jak to uzna 
za konieczne w interesie państwa, bez względu na to, 
czy ci goście będą w Landeck, czy gdzieindziej.* Ja- 
śmiej chyba odezwać się trudno, a za cały komen- 
tarz do tego oświadczenia dodajemy tylko raz je- 
szcze, że to mówi organ naczelnego prezesa Prus 
Wschodnich, a więc figury urzędowej, kompetentniej- 
szej cokolwiek, niż zapraszający naszych gości p. bur- 
mistrz z Landeck. Do wód niemieckich zatem sta- 
nowczo udawać się nie można.* 

Wobec takiego postępowania władz pruskich spo- 
dziewać się należy, że nasi lekarze stanowczo odra- 
dzać będą swym pacyentom wyjazdu do kąpiel nie- 
mieckich, wiedząc już naprzód, na jakie szykany 
osoby chore, przybyłe dla kuracyi, mogą być tamże 
narażone. Zresztą wybór znąkomitych i wielce sku- 
tecznych zdrojowisk, zarówno w Galicyi, jak w Au- 
stryi Górnej i Dolnej, Czechach i Węgrzech, jest tak 
obfitym, że nasi chorzy snadnie bez niemieckich ką- 
piel obejść się mogą. 

— Katastrofa w Krośnie na Szląsku. W pismach 
poznańskich czytamy : 

Rok 1886 był dla Krosna rokiem nieszczęśliwym; 
długa, ostra zima, wylew Odry i przymroski zrzą- 
dziły niemało szkody, ale nic to wobec katastrofy 
niedawnej. Z rana zajaśniała piękna pogoda, po po- 
łudniu namiast poczęły chmury zaciemniać niebo, a 0 
godzinie 3 było tak ciemno, że po domach trzeba 
było światło zapalać. Nagle począł wiatr szumieć, 
pioruny bić jeden po drugim, grad padać — jakoby 
sądny dzień nadchodził. Nawałnica przeszła szybko, 
słońce zajaśniało znowu, ale jakiż teraz przedstawił 
się widok oczom ludzkim? Wszędzie były szyby po 
wybijane, dachy z domów pozrzucane, a gruzy, belki, 
dachówki, pokrywały na stopę ulice. Nie dość na 
tem, wieża kościoła Panny Maryi, ta starożytna ozdo- 
ba miasta, runęła, niszcząc dom restauratora Habela 
i grzebiąc w grizach kilkanaście osób. Sąsiedni dom 
został także mocno uszkodzony, a tylne jego zabudo- 
wanie leży również w gruzach. Straż pożarna i woj- 
skowa poczęły pracować nad uprzątnięciem gruzów 
i ratowaniem pogrzebanych osób — a praca ta nie 
była łatwą, jeżeli sobie wyobrazimy, że belki spada- 
jącej wieży przebiły dom »ż do parteru. Właściciel 
restauracyi nie był przypadkowo w domu; żonę jego 
wydobyto po dłuższym czasie z pod gruzów ciężko 
poranioną. Znaleziono następnie stelmacha Preussa, 
który otrzymał lekkie rany, potem ślusarza Bruna, 
ciężko poranionego; służącego i chłopca Zerbego wy- 
dobyto bez duszy. Dotychczas nie odszukano zwłok 
kilku osób. — Wielki komin browaru Klafkego runął, 
uszkodził znacznie sąsiednie zabudowania i poniszezył 
maszyny i pasy. Runął także komin fabryki sukna, 
burząc okoliczne domy; gazownia także jest bez ko- 
mina. Wszędzie, w każdym domu straszliwe poro- 
biła burza spustoszenia. Dziecko dekarza Horlica 
uniesione w powietrze, spadło i zabiło się na miejscu. 
Stare drzewa po promenadach, cmentarzach i szosach, 
leżą na ziemi, wyrwane z korzeni. Na Odrze zato- 
nęły dwa statki; znajdująca się na jednym z nich 
familia, mąż, żona i troje dzieci, znal śmierć 
w nurtach wody; rotman ma pierś zgniedoną. Sąsiednie 
wsie również ucierpiały. W Alt Rehfeld mało tylko 
domów zdołało się oprzeć orkanowi. Na nieszczęście 
wieczorem p.częło znowu padać, a woda napływająca 
do niepokrytych domów, przemoczyła wiele sufitów, 

— Tualety weselne na uroczystość zaślubin księ- 
żniezki orleańskiej Amelii z portugalskim następcą 
tronu księciem Braganza, wystawione były w tych 
dniach na widok publiczny w Paryżu u krawca dam- 
skiego p. Felix. Ślubna suknią księżniczki zaleca się 


niezwykłą skromnością; ciężkiej gładkiej białej ma- 
teryi nie przystraja żadna ozdoba, welon tylko jest 
z kosztownej tkaniny koronkowej. Natomiast matka 
i teściowa panny młodej przesadzają się w prze- 
pychu tualet swoich. Królowa portugalska, Marya Pia, 
w dniu ślubu syna przywdzieje suknię, skopiowaną 
według znanego obrazu Rubensa „Tryumf Maryi Me- 
dicis.“ Na błękitnym aksamicie spódnicy naszyte są 
grona z pereł i kłosy brylantowe; płaszcz królewski 
z aksamitu ciemniejszego, bleu de Roy, przytwier- 
dzony jest do ramion kwiatami granatów, zastępują- 
cemi królewskie lilie Francyi. Hrabina Paryża ukaże 
się w sukni aksamitnej, barwy różowej, zwanej Ibis; 
niezwykle długi tren i paniers zrobione są z aksa- 
mitu genueńskiego, a przód sukni pokryty jest bia- 
łemi dżetami. Kostium, który księżniczka Amelia przy- 
wdzieje podczas wjazdu do Lizbony, złożony jest 
z barw narodowych portugalskich, koloru białego 
i niebieskiego. Książę włoski Amadeusz wyjechał 
już do Lizbony na uroczystość zaślubin książęcej 
pary. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29gu: Ostatni gościnny występ Gusta- 
wa Fiszera: Kupiec Wenecki, komedya w 5 aktach 
W. Szekspira. 


— D. 27g0 maja pogoda; term. od 12'5 doszedł 
do 27:6 C. Barometr wraca do góry; o godzinie 7ej 
rano d. 28go stan jego był 740'4 millim., termom. 
18:0 C. — Wiatr połudn. wschodni, 

Park krakowski przy ulisy Karmeqickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 


zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od goDE 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele ad 10ej do 2ej bezpłatny. 


Muzeum Narodowe (w pca) otwarte jest codzien. 
aie od pon 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po: 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwy 

w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

— W sobotę d. 29go maja: 58. Maksyma w. i Teo- 
dozyi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


We czwartek d. 3 czerwca odbędzie się w parku 
Krakowskim na dochód Bratniej pomocy uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego koncert chóru akademickiego 
ze wspóludziałem p. Fontany, p. kapelmistrza J. N. 
Hocka i orkiestry 13 pułku, pod kierunkiem Wiktora 
Barabasza. Program jest następujący: Część I: Adam: 
Modlitwa „Cantique de Notl;* Gounod: „Vive la 
France;* Stehle: „My żyjamy tylko raz.“ Część III: 
Lawroski: „Do zoriz* Worobkiewiez: „Nad Pontom;* 
Wachnianin: „Po morzu;* Beethoven: „Hymn do no- 
cy; %,%* „Gdybym ja ptaszkiem był; Mendelsohn: 
„Hej panowie na nas czas.“ Część II: Griey: „Lan- 
kennung;* Mendelsohn: Chór z opery „Lorelei;* 
Ziehrer: „Bilecik miłosny.* — Początek koncertu o 
godzinie 4, początek chórów o godzinie 6. 


Z Akademii. W driach 17 kwietnia i 18go 
maja odbyła posiedzenia komiisya historyczna, 
na których zdawano sprawę z postępu jej wy- 
dawnietw, oznajmiając o wyjściu z druku 3-go tomu 
Archiwum komisyi, oraz 2-go tomu Pamiętnika X. 
Wielewickiego Jezuity 1600—1608, o bliskiem ukoń- 
czeniu 2-g0 tomu Kodexa dyplomatycznego Małopol- 
skiego oraz 2.go tomu korespondencyi Kardynała 
Hozyusza. Nadto na jednem posiedzeniu zdawał 
sprawę szczegółowo ze swoich poszukiwań w archi- 
wum watykańskiem w Rzymie podczas zimy 0- 
statniej Dr Wł. Abraham; na drugiem zaś prof. 
Zakrzewski z poszukiwań w czasie przeszłej je- 
sieni w archiwum miejskiem w Gdańsku. Oba 
sprawozdania uchwalono ogłosić w 4*ym tomie Archi- 
wum komisyi. Równocześnie odbyła posiedzenie 
komisya literacka, na którem przedstawiono 
wydany świeżo Liber diligentiarum wydziału fi- 
lozoficzngo Uniwersytetu krakowskiego z lat 
1487—1563, cznajmiono o postępie druku 2-go tomu 
Corpus pottarum latino-pologorum t. j. poezyj 
Pawła z Krosna i Jana z Wiślicy i powzięto u- 
chwały co do dalszego prowadzenia tego wyda- 
wnictwa, mianowicie co do do przygotowań do 
wydania poezyj Krzyckiego. 

Z.teatru. Już po raz drugi z rzędu, na wtorko- 
wem i wczorajszem przedstawienin, świecił teatr 
pustkami. A jednak szkoda; bo jakkolwiek ode- 
grane sztuki znane są już publiczności naszej, to 
przecież p. Gustaw Fiszer umiał im wytworną 
grą swoją zadać cechę świeżości, a (stworzonemi 
przez siebie kreacyami wywołał tyle szczerego 
bumora, iż publiczność opuściła teatr z zupełnem 
zadowoleniem. 

Jutro wystąpi p. Fiszer na scenie naszej po raz 
trzeci w Kupcu weneckim. 


W domu probostwa św. Anny przy rozpoczętych 
robotach restauracyjnych odkryto obeenie bardzo 
ciekawe sufity na części najbliższej kościoła na 
pierwszem piętrze. Mianowicie po vdjęciu płótna, 
które w wielu pokojach zasłaniało właściwe sufity, 
okazało się, że malowanie, dotychczas widoczne 
tylko nad klatką schodową, przechodzi przez sze: 
rokość domu i w odpowiadającym dawnym scho- 
dom pokoju frontowym bardzo dobrze się zacho- 
wało. W pokoju narożnym wykryło się wcale pię- 
kno belkowanie. W pokoju zaś od strony dzie- 
dzińca nietylko starannie kilowane belki przyozdo- 
bione są wyborną polichromią, ale deski sufitowe 
pomiędzy niemi okryte nader ładną ornamentacyą 
renesansową z różnobarwnych skrętów liściastych. 
Z wielką radością dowiadujemy się, że charakte- 
rystyczne sufity te, może jedyne w swoim rodzaju 
w Krakowie, zachowane być mają w zupełności, 
gdyż materyał ich okazał się całkiem zdrowym. 

O innych szczegółach tej restauracyi pomówimy 
w swoim czasie. 


Operetka Iwowska. Z dniem 1 czerwca 
b. r. rozpoczną się w tutejszym teatrze przedsta- 
wienia teatru lwowskiego. Repertuar składać się 
będzie z najnowszych oper i operetek. W skład 
personalu głównych osób wchodzą: panie: Skalska, 
Bocskaj, Kasprowiczowa, Praunówna, Radwan; 
panowie: Bandrowski, Florjański, Skalski, Mysz- 
kowski, Łomiński, Koncewicz, Kiczman, Krykie- 
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że republika, zniósłszy ustawy wymierzone prze- 
ciw książętom, miała prawo spodziewać się, iż 
książęta będą szanowali instytucye republiki. Tym- 
czasem oczekiwania te okazały się płonne, gdyż 
książęta przy każdej sposobności starali się za- 
chwiać podstawą republiki. Zdaniem rządu, nad- 
szedł już czas, aby stosunkom tym axe 
Minister odczytuje poszczególne artykuły do usta- 
wy wśród przerywań ze strony prawicy. Zażądane 
przez rząd naglące traktowanie tej ustawy zostało 
rzyjęte, a projekt do ustawy przekazano osobnej 
aA mit, Wybór do tej komisyi odbędzie się praw- 
dopodobnie we wtorek. z 

- Basly proponuje, aby dobra rodzin dawniej pa- 
nujących oddać narodowi, i aby w ten sposób 
wyposażyć kańę zaopatrywania starców. Wniosek 
ten uznano za naglący i przekazano go tej samej 
komisyi, eo projekt w sprawie wydalenia książąt. 

Guyot zapronował oddzielenie Kościoła od pań- 
stwa. 

Londyn 28 maja. W ministerstwie spraw za- 
granicznych odbyło się wezoraj zwołane przez 
Gladstona zgromadzenie posłów liberalnych, na 
którem Gladstone poczynił znaczne ustępstwa co 
do udziału posłów irlandzkich w obradach parla- 
mentu angielskiego. } 

W Izbie niższej oświadczył Gladstone, że jeśli 
się odbędzie drugie czytanie irlandzkiego bilu ad- 
ministracyjnego, wówczas rząd nie będzie wyma- 
gał od Izby dalszych. obrad nad tym bilem w gra- 
nicach zwykłej sesyi. 

Izba odrzuciła 180 przeciw 104 głosom zapro- 
ponowaną przez posła Healy poprawkę do bilu o 
używaniu broni w Irlandyi, skoro rząd przeciw 
poprawce tej wystąpił, a następnie przystąpiła do 
dyskusyi szczegółowej nad tym bilem. Healy sprze- 
ciwiał się przystąpieniu do dyskusyi szczegółowej 
nad tym bilem, oświadczając, że bil ów, który do 
przeprowadzenia swego potrzebuje proklamacyi 
ze strony irlandzkiej rady tajnej, składającej się 
z oranżystów, nie może być wykonany zadawal- 
niająco i bezstronnie. Healy wyraził wreszcie ży- 
czenie, aby moc obowiązująca tego bilu ograni- 
czoną została na jeden rok. z 

Izba uchwaliła następnie bil ten w dyskusyi 
szczegółowej. 

Londyn 28 maja. W sferach parlamentar- 
nych utrzymują, że ustępstwa Gladstona zapewnią 

Wiedeń 28 maja. Z Izby deputowanych. Rząd drugie czytanie bilu o Home-rule. 
przedłożył projekta do ustaw o wolnym od cła Londyn 28 maja. Daily News nie wątpią już 
przywozie kukurudzy i prosa z Serbii i Bułgaryi|o drugiem czytaniu bilu o Home-rule. Głosowanie 
i o przedłażeniu linii kolejowej Mostar Metkowicz odbędzie się zapewne w dniu 1 czerwca. 
do Serajewa. Times utrzymuje, że Home-rule uważać można 
po drugiem czytaniu za pogrzebane. 

Londyn 28 maja. Biuro Reutera donosi z Yo- 
kohama, że cholera przybiera tam coraz groźniej- 
sze rozmiary. 

Biuro Reutera donosi z Chicago dnia 27 b. m.: 
Tutejsza Izba zawarła z rządem francuskim trak- 
tat co do dostawy 6 milionów funtów zakonser- 
wowanego mięsa w puszkach dla armii. 

Moskwa 28 maja. Cesarstwo zwiedzali wczo- 
raj kościoły. Po południu urządzili studenci kon- 
cert w gmachu uniwersyteckim. Cesarstwo przyj- 
mowano wszędzie z zapałem. 


OO W O A e 
Kursa. Wiedeń 28-go maja. — 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85*15.— 5*/,. — Renta 
papier. nieopodat. 102:—. Renta srebr. 85:45 — 
Renta złota 117:20. 4%/, Renta złota węg. 105 25. 
Losy z r. 1860 138'80.— Akcys Banku Austr. 
Weg. 879-—. — Akcye kredyt. 283-40. — Londyn 
126*70. — Napoleony 1003. —— Lombardy 10880 
Losy 1864 roku 171:75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 199-25.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 228-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
177:50. — Obligacye indemn. icyjs. ——. 
Losy prem. węgiersk. 11950 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 153*75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167*25. — 6°% Listy zast. hipot. 103:—, — 
69% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100—. — Akcye kolei Siedmiogr. 19050. — 
Marki 62'07'/ą. — Ruble 123:50. — Dukaty 5'97. 
Usposobienie giełdy: spokojne. : 
Berlin 28 go maja. — Banknoty austryackie 
161:25. — Krótki Wiedeń 161:—. — Banknoty ros. 
19410. — 5°% Listy zast. Polskie 62:25. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 56:75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 80'75. — Akcye austr. kredytowe 456'—. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


dni wydobywają się nader effektowne refleksy, |trów mniejszym o 24,069.558 aniżeli roku 1885, |cła od nafty, jednak zostawiło im wolność zmian 
jakby złowroga zapowiedź stosu męczeńskiego. |mimo to był dochód z przewozu r. 1881 wyższym |w cyfrach, proponowanych przez Suessa. 
Lud ciśnie się do niej, całuje jej nogi, woła z ra-|niż r. 1885 o 1,765.521. Wiedeń 28 maja. Wiener Ztg ogłasza zakaz 
dością, — matki z dziećmi na rękach do niej bie-| W ogóle ubytek w przychodach wyniósł 22%,,|przewozu owiec, kóz, jagniąt, koźląt, nierogaci- 
gną. Poeta średniowieczny u nóg jej składa wie- |ą naprzeciw tego ubytku stoi zwyżka ruchu i przy |zny, prosiąt, koni, źrebiąt, mułów i osłów z Ra- 
niec — oto centrum obrazu i to, co najważniejsze. | chodu tylko przy towarach mącznych i soli, munii przez Przedlitawię począwszy od dnia 1go 
„Przed Joanną trębacze i lud, niosący pochodnie. | Równocześnie zmniejszył się :uch osobowy a za- WIE AR 
Richemont „na konia pysznym prowadzi orszak, Ítem i dochód ztąd płynący. W r. 1884 jechało d edeń 28 a> e EE półarzędowe- 
obok Dunois, niosący koronę królewską, dalej|1 206.896 osób, w r. 1885 1,112.069, t. j. mniej EN ban e e z Peters wes, odroczy Giers iae 
arcybiskup z Reims i inni wodzowie. Przed or-| 194.827 osób, a to spowodowało ubytek w docho-[U Tai nie swą podróż do ranzensbadu o kilka 
szakiem tłumy ludu, a za niemi kościół o szybach dach o 124,942 złr. Powodem tego ubytku było tygodni. Poseł rosyjski w Bukareszcie, ks. Urus- 
błyszczących od wewnętrznego światła; na niebie |nietyle zwrócenie ruchu osobowego na kolej|50W rr s aj posłem w Brukseli w miejsce zmar- 
gwiazdy i kometa —— oto lewa część obrazu. — |transwersalną, jako raczej zastój ogólny w stosun- e p obr ć ; 
Na prawo za Joanną d'Are, król Karol VII z mał-| kach handlowych. eA zał zad Sipon zen ar agorę 
żonką pe baldachimem, obok Agnieszka Sorel na| gtognnki kolei byłyby jednakże ukształtowały EPS swej kpa y "Włoch prif aa daraan Riri 
ślicznym konin, trzymająca sokoła. Na pierwszym się jeszcze niekorzystniej, gdyby najwięcej zagro- Wiedeń 28 ikke Wiener e 
planie ciągną żołnierze sztandar angielski po ziemi, żonej linii Kraków-Lwów nie były przyszły w po- Mirza ka) wa Ak zę c ka) matei 
jeden z nich nogą depce herb angielski z po-| moc dowozy z linii Jarosław Sokal. Jakkolwiek nenia A Aa wo a ył kreeret 
ih o pinga A zed mim trzymają brytana, | bowiem dotychczas w specyalnym etacie tej lokal f azko rzemieślniczych postąpił tak daleko iy u- 
Ok kilk iwp enbra: E nej kolei koszta przewyższają wpływy, co niewąt. rządzenie tych szkół nastąpi w najbliższ m czasie 
to Sika szczegółów o treści obraza, o Któ-|Ljjwię zmieni się przy prawidłowym rozwoju i| Szkęły te Á i aa add = — = 
sign zat r urządzenia 1 psy kA ch, sy zywy aż mywane Ürer kflnz Niemieckie szkoły = 
wozy z tej linii na linią główn a całej ko-|_: 4 f s 
lei tAk Ani iele warte ne find p3 przyczyniają mieślnicze otwarte będą w Lincu, Igławie, Celow- 


do utrzymania ruchn oraz powiększania przy- ck krwia! 2) Katnahorze, Koli- 
chodu. z 


i PASY ? Wiedeń 28 maja. Do Wiener Allg. Ztg dono- 
W takiem położeniu nie może naturalnie oszczę- |szą z Paryża: Utrzymują, że senat odrzuci pro- 
dność administracyi zmienić znacznie na korzyść 


jekt w sprawie wydalenia książąt. 
ostateczny rezultat całorocznego obrachunku. Osz-| Wiedeń 28go maja. Do Zagbłattu donoszą 
czędności tej stawia nieprzekraczalne granice tak 


; l i i z Paryża: Jeśli senat odrzuci projekt w sprawie 
zadanie kolei, jak interes ogółu Mimo to jednakże 


dalenia książąt, w takim razie przesilenie w mi- 
starano się ograniczyć wydatki administracyjne i wx ążąt, p 


a A nisterstwie jest bardzo prawdopodobne. 
usiłowania te nie pozostały bezowocne. W r. 1884| Berno 28go maja. Zgromadzenie wyborców 


wysłano pociągów 18346, w r. 1885 pociągów | w Hradyszczach postawiło ponownie kandydaturę 
19.813, t. j. więcej o 1.467, a jednak zdołano za- | namiestnika Schónborna na posła do sejmu. 
oszczędzić w wydatkach 516.049 złr. Tryest 28 maja. W Udinie był znów wypa- 

W grudniu 1885 wynosiła długość wszelkich li-|dek choroby na cholerę, 
nii kolei tej 740 kilometrów. — Ogół dochodu| Petersburg 28 maja. Starszy ziemstwa gu- 
wynosił za 1885 rok 4,255,908 złr. Strąciwszy |bernii cbersońskiej, podając carowi w Mikołaje- 
z tego oprocentowanie i amortyzacyę zacią-|wie chleb i sól, zapewniał, że wierna prowincya 
gnionych przez Towarzystwo pożyczek, co wy-|chersońska jest gotową do wszystkiego na pier- 
niosło 2,040.318 złr., pozostało jako dochód czysty | wszy rozkaz swego władcy. 

2,215.594 złr. 

Dołączywszy do tego przeniesienie z zeszłego 
roku 202.564 złr. dostanie się sumę łączną 
2,418.159 złr. Opłaciwszy stosownie do $ 48 sta- 
tutów 5%, od kapitału Towarzystwa, co wyniosło 
2,346 369 złr. pozostaje przewyżka za 1885 r. 
71.789 złr. 

Zgodnie z ogólnym planem amortyzacyi umorzo 
no dotychczas 4805 sztuk akcyj w łącznej sumie 
nominalnej 1,009.050 złr. 


wicz i inni. Dyrektorem orkiestry jak zwykle bę- 
dzie p. Henryk Jarecki. gy. j 


Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich opuścił prasę zeszyt 
77 i zawiera artykuły od Obergeyersdorf do Oesel, 
Z obszerniejszych artykułów wymieniamy: Obertyn, 
pnie, Obra, Obuchów, Odessa, Odolanów, Odra, 

esel, 


Wystawa obrazów. 


—— 


„Wjazd Joanny d'Arc do Reims“ 
Jana Matejki. 


W dziejach sztuki polskiej dzień wczorajszy 
pozostanie datą pamiętną. Malarstwo historyczne 
polskie, stworzone przez jednego człowieka, wstą- 
piło w okres dziejów powszechnych dziełem takiej 
potęgi, że mu równej w naszem stuleciu znaleść 
niepodobna. |. 

Ze wszystkiego, co dotąd duch cywilizacyjny |Ę 
Polski wydał w dziedzinie poezyi, literatury i sztu- 
ki, „Joanna d'Are" Matejki jest bezsprzecznie pier- 
wszą kreacyą znaczenia powszechno dziejowego.( 

„W sferze sztuki jest.to wypadek równorzędny 
wielkim czynom, w których naród spełnia jakąś 
misyę ze sfery ogólno-cywilizacyjnej. Pędzlem mi- 
strza Polska wypowiada tu głębokie i szczytne 
słowo, które ma podwójną doniosłość: tę, jaką mu 
nadaje przedmiot historyozoficzny, i tę, jaką zdo- 
bywa sobie pojęciem i jego przedstawieniem. 

Piętno pochodzenia tn na pierwszy rzut oka 
widoczne: tylko mistrz Polak mógł wydobyć ze 
siebie, a raczej z idei przewodniczącej narodowi 
to szczytne połączenie malarstwa historycznego 
z malarstwem religijnem. 

Jeżeli zważymy, w jakiej chwili zjawia się 


podarstwo handel i przemysł. 


Gos 


Sprawozdanie z targów zbożowych 
na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
w dniach 27 i 28go kwietnia odbytych. 

Wobec sprzyjającego dla zasiewów stanu po- 
wietrza, usposobienie w handlu zbożowym osłabło 
wogóle i na dzisiejszym targu na Kleparzu, 
ruch był bardzo ograniczony, gdyż obcych kupców 
nie było, a miejscowe młyny w oczekiwaniu dal- 
szego spadku cen, wstrzymują się od zakupów. 

Płacono za pszenicę białą od 8'25 do 8:75 złr.; 
czerwoną od 8:75 krój pa ra od pee k 
- iit *— złr; to polskie od 6:60 do 6: złr.; 
ten nowy wspaniały utwór naszego wielkiego ma. kie | adlioyjekie od 6:50 do 6:75 sir jęcz- 
arza W chwilach zwątpienia, przewrotów Spółe-|mień od 650 do 1:50 zir; owies od 7-50 do-1-75 
cznych, braku wiary, ucisku, „Joanna d'Arc" Jana złr. (z akcyzą); kukurndza od 650 do 7— złr.; 

„alejki nabierze w naszych oczach uroku wyso- groch od 750 do 850 złr.; rzepak od 11:50 do 
kiego, pocieszającego wypadku. . ,|12— złr; koniczyna biała od —*— do —— złr.; 

Wielka bohaterka i męczennica francuska już czerwona od —— do —*— złr. za 100 kilo. 
nie będzie dla nas tylko wielką Francuzką, ale u- amów ; 
postaciowaniem wiary i miłości ojczyzny, postacią e: 3 
ogólno-ludzką nam wspólną, a jedyną w dziejach 
ludzkości. 

W naszych czasach, powtarzamy, tylko Polak 
mógł odczuć i zrozumieć rolę i missyą w ten 8p0- 
sób pojętej postaci. Z jego waw natchnie- 
niem walk i boleści narodowych, otrzymuje ta chrze- 
ściańska bohaterka godny pomnik dziejowy, na 
który dotąd wieki nie mogły się złożyć, choć w li- 
teraturzę i w sztuce nie brakło sławnych mistrzów, 
którzy jej apoteozę podejmowali. 

Dla każdego Polaka, który zechce zrozumieć 
znaczenie moralne tego obrazu i wniknąć w my- 
śli i w uczucia naszego wielkiego mistrza, jego 

Joanna d'Are" będzie czemś więcej, niż wspania- 
łym obrazem historycznym. Zrozumie, że jest-to 
wielkie wobec całej Europy, i pełne znaczenia wy- 
znanie wiary narodu, dzisiaj tak ciężko próbowa- 
nego i prześladowanego. Apoteoza miłości ojczy- 
zay i ufność w pomoc nieba, oto odpowiedź wiel- 
kiego syna Polski, który dzisiaj, wśród tak smu- 
tnych i przygnębiających okoliczności, skupia- 
Jąc w sobie wszystkie bole i nadzieje nasze, przez 
pracę zdumiewającą i twórczość niewyczerpaną i 
coraz świetniejszą, daje dowód naszej żywotności 
i twórczego ducha narodowego. 

„Joanna d'Arc“ Jana Matejki jest pierwszem 
dziełem pomnikowej wartości, jakiego się doczekała 
wybawiciełka Francyi. Prześcignał nasz Mistrz 
wszystkich, co dotąd oddali hołd jej pamięci. 

Nie jest to epizod historyczny z dziejów Francyi, 
lecz apoteoza sławnego hasła cywilizacyi nowo- 
żytnej — Głesta Dei per Francos. Ten pochód 
tryumfalny do Reims jest punktem głównym jej 
misyi, osiągniętym celem, tryumfem ojczyzny, a 
ten właśnie moment chciał wyrazić Jan Matejko. 

Na tym obrazie cała epopea Joanny, cała do. 
niosłość jej postaci dziejowej, palee Boga tak wy- 
bitnie wyciśnięty na tej wspaniałej karcie historyi 
narodów, wszystko w jednem słowie ujęte. 


Telegramy biura koresp. 


Sprawozdanie Dyrekcyi kolei Karola Ludwika 
za rok 1885. 

Kryzys, ciążącą od pewnego czasu na odbycie 
prawie wszystkich artykułów, od których obrotu 
zawisła pomyślność kolei Karola Ludwika, zaró- 
wno jak przemożna konkufencya dotknęła w r. z. 
dość silnie to przedsiębiorstwo. Ceny zboża, które 
już w drugiej połowie r. 1884 poczęły się obni- 
żać, uległy wskutek podaży Ameryki, Iadyi i Au- 
stralii, — która to podaż wobec przeciętnie po- 
myślnego rezultatu zbiorów w Europie z tradnoś- 
cią tylko popyt i odbiorców znajdowała, — dal- 
szej silnej obniżce i zeszły na poziom, któremu 
równie niskiego nie pamięta się jeszcze od czasu 
rozwoju nowożytnego, międzynarodowego obrota 
zbożowego. Taką zniżkę cen zboża ułatwiła jesz- 
cze obok innych licznych przyczyn i zbożowa spe- 
kulacya, która przed ostatniem podwyższeniem ceł 
na zboże w Niemczech tam dotąd ogromne zapa- 
sy importowała i przez to rynki zbożowe swym 
towarem przeładowała. Z przeładowania tego po- 
wstał zastój i brak ruchu w obrocie, co mocno 
zachwiało wszelkiemi stosunkami handlowemi. Ro- 
syjskie transporta zbożowe, s których zwykle zna- 
ezna część szła koleją Karola Ludwiku, cisnęły 
się do portów morskich, a na kolei Karola Ludwi- 
ka ujawnił się tymczasem ruch w odwrotnym kie- 
runku. Znaczne transporta przewieziono z Galicyi 
Wschodniej do Rosyi, ale ani ich ilość, ani dystans 
pr nie były zdolne pokryć ubytek, wywo- 
any brakiem przesyłek rosyjskich. 

Tak samo ustał na tej kolei w znacznej części 
i ruch transportowy s Rumunii. 


Prócz ubytku w przewozie zboża, wynoszącego 
łącznie 88,522 beczek, wystąpił również ubytek 
w transporcie węgli, czego powodem są rosyjskie 
cła od węgli; również zmniejszył się przewóz su- 

Mamy przed sobą dziewicę, przez Boga wybra-|rowych i przerobionych kruszcy oraz artykułów 
ną, z aureolą na głowie; jej twarz w zachwycie | konsumcyjnych lepszego gatunku. Ubytek ten zo- 
zwrócona do katedralnego kościoła Reimskiego, |stat wywołany częściowo polityką celną rosyjską, 
wyraża uniesienie i radość na widok osiągnięte- Częściowo zmniejszeniem się konsumcyi i konku- 
go celu. Ona wsłuchana, głosy nadziemskie do|rencyą, którą państwo przez swe posyłki poczto- 
niej mówią. Jedaa święta Katarzyna podaje jej] we Czyni. Wszystkie powyższe okoliczności i sto- 
lilię zwyciężtwa cnoty — druga święta Małgorzata | sunki złożyły sie na to, że ogół przewozu towarów, 
z palmą męczeńską w ręku modli się gorąco do| wynoszący w 1884 r. 1,223.204 beczek, zeszedł 
nieba. Wśród tych postaci archanioł Michał, jakby] w 1885 r. na 1,041.148, czyli zmniejszył s 
anioł - mściciel, płomienistym mieczem drogę poka- | 182.055 beczek, a to stanowi ubytek o 14,88%,. 
zuje. . Sprawozdanie Dyrekcyi zaznacza dalej znaczny 

Joanna siedzi na karym koniu, z ręką podnie- |ubytek, jaki obniżenie taryf przewozowych wywo- 
sioną ku niebu, a drugą trzyma sztandar swój |łało. Dla ilustracyi tego faktu zestawiono rezulta- 
zwycięski. | ty transportu lat 1881 i1885. W r. 1881 był ruch 

Nad koniem i zewsząd dokoła z świateł pocho- | przewozowy obliczony na ilość beczek i kilome- 
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Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho 
łzą od Redakcyi. 
` NADESŁANE. (909) 


0 


przyjęty. 

Wiedeń 28 maja. (Z Izby panów). Ustawa 
o pospolitem ruszeniu przyjętą została jednogło- 
śnie i bez zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu. 

W dyskusyi jeneralnej wytykał Beleredi wady 
tej ustawy, a zwłaszcza postanowienia, tyczącego 
się oficerów w stanie spoczynku i poza służbą, 
którzy aż do 60 roku życia należą do pospolitego 
ruszenia, tudzież postanowienia, tyczacego się tych, 
którzy się w swoim czasie wykupili i żołnierzy 
uwolnionych. 

Jeśli pokój przez lat 5 będzie utrzymany, za- 
proponuje mowcą zmianę tego ostatniego punktu. 
Mowca nie czyni tego teraz ze względu na ko- 
nieczność państwową, wymagającą wzmocnienia 
siły państwa. 

Armia, powiedział Beleredi, jest wałem ochron- 
nem przed zewnętrznym nieprzyjacielem. Militar- 
ny, szlachetny duch armii jest klamrą, której osła. 
bienie byłoby więcej zbrodnią niż błędem (żywe 
oklaski). 

Schmerling oświadczył w imienin towarzyszy, 
że głosować będzie za przyjęciem bez zmiany tego 
przedłożenia. 

Welsersheimb oświadczył, że osiągnięto porozu- 
mienie z Węgrami co do ustawy o zaopatrywaniu 
wdów i sierót po wojskowych, a ustawa ta jesz- 
cze w tej sesyi będzie Radzie państwa przedłożo- 
ną. Przyszłe posiedzenie nieoznaczone. 

Bruksela 28 maja. Partya robotników posta- 
nowiła w dniu 13 czerwca urządzić manifestacye 
we wszystkich główniejszych punktach prowineyo- 
nalnych. Gdyby rząd nie zezwolił na te manife- 
stacye, w takim razie zwołanym będzie na d. 13 
czerwca wielki kongres socyalistów do Brukseli. 

Paryż 28-go maja. Z Izby. Rząd przedłożył 
w kwestyi książąt projekt do ustawy, obejmujący 
dwa artykuły. Pierwszy artykuł upoważnia mini- 
stra spraw wewnętrznych do wzbronienia człon- 
kom dawniej panujących rodzin pobytu we Fran- 


cyi. Drugi artykuł oznacza karę, jaką sąd poli- EE 
cyjny wymierzyć może tym, którzy zakaz ów 


i H - TNE Ta REDAKTOR I WYDAWCA 
przekroczyli. Kara dosięga 5-letniego więzienia. | ODPOWIEDZIALNY 
Minister sprawiedliwości motywował projekt tem, Antoni Kłobukowski. 


Podobne do ulubieńca, który wszędzie się po- 
doba, znajdują się dziś niemal w każdej rodzinie, 
w abogich i bogatych, pigułki szwajcarskie apte- 
karza R. Brandta. Z powodu nader przyjemnego, 
pewnego i nieszkodliwego skutku w cierpieniach 
wątroby i żôłci, hemoroidach i t. p. wyparły one 
wszelkie inne środki. 

Każde pudełko prawdziwych pigułek szwajcar- 
skich (do nabycia po 70 ct. w aptekach, w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka), ma jako etykietę biały 
krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandta. 


baasin: 


Telegramy. 


Wiedeń 28 maja. (pryw.) Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Londynu: Grecya poczyniła u mocarstw 
kroki celem przyspieszenia zniesienia blokady. 

Wiedeń 28 maja. (pryw.) Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Petersburga: Utrzymują tu stanowczo, 
że Grecya ograniczy się do pierwszych swych po- 
stanowień demobilizacyjnych. Mocarstwa nie mogą 
też żądać zupełnei demobilizacyi, dopóki kwestya 
rumelska nie zostanie stanowczo rozwiązaną. 

Paryż 28 maja. Ajencya Havasa donosi: Gre- 
cya, nie żądając interwencyi mocarstw , porozu- 
miała się bezpośrednio z Turcyą w sprawie de- 
mobilizacyi. Niewiadomo, czy mocarstwa zażądają 
notyfikacyi greckiej o demobilizacyi pierwej, za- 
nim zniosą blokadę. 


Zajścia na 


Z Rzeszowa lokalny: 

Rzeszów odjazd 235 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
Z Wiednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9'30 wieczór 
Kraków przyjazd 9'45 rano 5'27 popołudniu 

Z Prus: O zinie 3:15 popoł. mieszany; o go- 
dzinie 8:30 wieczór pasza i o godz. 9'50 wiecz. osob. 

Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy i © 
godz. 5'27 popołudniu mieszany. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 28go maja. Koło polskie powzięło 
wezoraj wieczór jednomyślnie prawie uchwałę, po- 
lecającą polskim członkom komisyi ełowej Izby, 
głosować w komisyi za wnioskiem Suessa co do 
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ję 


Za spokój duszy á. p. 


Jakóba Bołoz 


ANTONIEWICZA, 


Prezyde.ta c. k Sądu kraj. w Krakowie, 
zmarłego w Ka lsbudzie 29 maja 1884 r,, 
jako w drugą rocznicę zgonu 
odprawione zostaną 


Nisze św. żałobne 
w kościele św. Barbary 
w sobotę dnia 49 mają b. r. 
o godz. 9 zrana 
na którą pozostała wdtwa i dzieci Krew- 
nych i Znajomych zapraszają. 


Podziękowanie 


Wielm. Panu Piotrowi Krokiewiczowi, 
aptekarzowi w Krakowie. 


B 


Cierpiąc od 1%, roku na silny nienleczalny ka: 
szel połączony z różnemi ciężkiemi słabościami, 
mimo rad lekarskich tutejszych , czułem się bez 
nadzici życia a jako ojciec kilkorga dzieci, chwy- 
tając w końcu różnych sposobów do poratowania 
swego zdrowia, przypadkowo z nastręczenia ob- 
cej, przyjazrej mi osoby, użyłem Ziółek loretań. |. 
skich oba W Pana, Piotra Krokiewieza, apte- 
karza, 1. po użyciu trzech paczęk w zupełności 
zdrowie pozyskałem, mogąc o własnych siłach 
już pracować i tym sposobem choć cząstkę szczę- 
ścia dzieciom mym udzielić. 

Czuję się przeto spowodowanym na azozers 
wdzięczność wyrazić WPaņu Piotrowi Krokiewi- i 
czowi aptekarzowi miejscowemu, za wyrób. Zió- 
łek loretańskich, gdyż p żę me jedynie użyciu 
tychże zawdzięczam, głębokim szacunkiem 

Michał Trybalski, drukarz litograficzny, 


-e ~ = m warm u. 


Podziękowanie. 


Wielmożny Panie L. CZYŃSKI w Jarosławiu. 

Będąc od dłuższego czasu cierpiącym na żołą- 
dek, próbowałem różnych środxów, by: takowe 
usunąć. Jednakowoż dopiero po ogłoszeniu Pań. 
akioga wyrobn „Piernika higienicznego* 
spróbowałen, używają g) wvaług « pisu — prze” 
ko.ałem s'ę sam na sobi», że pieinik ten dzi'ła |: 
f,ktycznie zbawiennie na dolegliwości 
ioełądka. Po właguem dośw adczeau, polega- 
łem piernk Pańskiego wyrobu moim znajowym, 
również jak ja erp którzy dozn wai do- 
brego skutku. Ža co przyjm Pan moje po- 
dziękowawi. Asawery bar. Konopka 

w kapie wig: 

iarni imioni wyrobu L. Czyń 
stawia jest do nabycia we wszystkich aptókach 
i haudlach po 20 cent. za sztukę. (13451) 


Nauczycielka. Francuska 
posiadająca język angielski, muzykę, śpiew 
i rysunki, poszukuje umieszczenia przez 
Bluro Stowarzyszenia Nauczy- 
cielek w Krakowie, nl. Szewska 
Nr. 8, I. piętro. (1421-1-5) 


ma 
kil 


DENTYSTA 
wszech nauk lekarskich 


Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9—1 i od 3—5, w nie- 
dziele i święta tylko przed p łudniem. 
Ubogim chorym bezpłatoie od 8 — 9 

zraną. _ (1407-1-10 


OBWIESZCZENIE. 


L. 418. (1419) 


Gmina miasta Piwniczna wydzier- 
żawia przez licytacyę publiczną, 
w dniach 15, 21 i 22 czerwca 1386 
odbyć się mającą w urzędzie miej- 
skim w Piwniczny, prawo propina: 
cyi w mieście Piwniczna z ceną wy- 
wołania 2700 złr. w. a, począwszy 
od 1 stycznia 1888 r. do 31 grudnia 
1890 r. — Bliższe warunki w biurze 
urzędu miejskiego. 

Piwniczna, dnia 24 maja 1886 r. 

Barmistrz: Marciszewski. 


| M 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


dom 


nowo -wymurowany o jednem piętrze, ezte- 
rech pokojach z kuchnią, na dole 3 pokoje 
i kuchnia, z ogrodem — w pięknej okolicy 


m 


[14.3 1-8] 


kąpielowej w ae: rzy zc yw, (151-24-) 
kolejowym, w pobliżu łazienek — z kon- A e è 
sensem na restauracyę wyszynkiem trun- jg nE Wszyscy jadący do Wiednia 


ków i trafiką. Bliższa wiadomość u właś- 


mostem +wierzynieckim. 


mma 


rozumiejący zadanie. swojego zawo- 
|du, znajdzie od 1go lipca miejsce 
w Morawicy pod Krakowem. — 


| w miejscu. 


kałamarzę, lichtarze, kandelabry, alitu- 
wy, teki, pugilaresy itd. (768-9-) 


1 sz. 


ścieradeł be BET? 
RAAE Ta coa m ne * 3% MAGISTER FARMACYI 1 CHEMIK SĄDOWY, 
Z e 3 dą M0 poleca niezawodne i wypróbowane Ś.odhi do 


ki wszystkich gatunków. (772:123-) 


Ważnejdla p. właścicieli machin 


Polecamy opłatnie do'każdej stacyi kolejowej 
pA „jako MDE smarowidło do. wszelkich 


Dr Kazimierz Szymkiewicz $| >| > ZSZ 
(mieszka w Rynku gł., róg ul. Wiślnej a CP ERDZPEOŁ SĘ 


zaa 
f 


BISCUITS: OLLIVIER 


ihes „ Soboty 29 Maja .sst. 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


Ajent na G€alicyę Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego, 


asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, podesta, stajnie, 
wozownie, oraużerye, balkony, tarasy, kuchnie, spiżarnie, pralnie itp. 
roboty, w zakres fachu jego wchodzące, rodzimemi asfaltami: Him- 
merowskim i włoskim, tak w Krakowie, Lwowie jaki na 
prowincyi. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury. 
> Szcżególn:ej “poleca warstwy oddaelające (izolacyjne) na 
fundamenta nowo budujących się domów (na'10 milim. grabeści z czy- 
stego asfaltu: z domi szką 8%, goudronu i 25%, rzecznego. piasku) jąko niezawoday: sposób prze: 
cięcia wilgoci. 
Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie, zapawnić może WPP. architektom, budo- 
wniczym, inżynierom oraz WPP. włeścicielom dóbr i kamienie, potrzebny pośpiech ścisłość i do- 
kładność w wykonanych robotach przezemnie. [396/10-12) 


| Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 
pisko -Bialiskie klimatyczne miejsce lecznicze 


Tatra-Hoóhlenhain 


położone w Tatrach 763:6 m. nad powierzchnią morza, oddalone 2'/ą godzin-od stacyi 
kolejowej Poprad; Fela, a 4 godziny od Orłowa, należy do najtańszych zakładów 
w Tatrach. Szezególniej odznacza się zakład powietrzem obfitem w kwasoród we 
| wspaniałym świerkowym lesie, wyborną źródlaną wodą do picia, potokiem górskim 
z lieznemi pstrągami, ślicznemi przechadzkami w pobl żu i dalszemi wycieczkami 
w różne strony Tatr. Dostać możaa kąpieli zwykłych, słonych i igliwiowych, także 
|eodzień świeżej żę.ycy. Postarano się jak najlepiej o lekarzy, komunikacyę pocztową, 
fiakrów i przewodników. Glówna pora trwa w lipcu i sierpniu. W poprzednim i na- 
stępnym sezonie ceny 60 porządnie umeblowanych pokoi są o połowę tańsze. Cho- 
rym poleca się szczególuiej pora w miesiącach maju i czerwcu, ponieważ lasy wier- 
kowe odpowiednio do tutejszych klimetycznych stosnuków są wtedy w najlepszym 
rozkwicie, zatem też wytwarzanie się kwasorodu w lasach jest najsilniejsze. 


Spiska HRiata (Szepes-Bela) w maju 1886 r. 
Zarząd Spisko-Bialskiego 
Tatra-Hióhlenha in. 


reela budowlana %2 


500 
sążni [] wied. obejmująca, w.przedłu- 
Żeniu ulicy Gancarskiej (nowoprojekto 
wanej) jest do sprzedania. Grunt 
rodzimy wysoko położony — Wiado- 
ość przy ulicy Wygoda pod Nr. 2, tażiza 
(1406-1-38) 


Ogrodnik 


liższe porozumienie, tylko osobiście 
(1259-5-5) 


BRAZY | 


W MAGAZYNIE 


F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek, A—B. 


Weba King. 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

wyrabia pod_poryłeą nazwy, mało 
po 

i t tne trwanie płótna naj. 

posiadającej rzykrotne trwanie z: 


tańszej 'o 60 procent. Weba;King jest 

lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyg na 
"wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
Bprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 


metr. dłu, na kalesony i bie- 
lizn Iheróżo ritale ` 


(1418) 


UW -ak Jea 
pea „ażsessazazsnazazzkA AAA NAKAAĄ 


SEA) ŚR a A a Ba a 
ts centym. szerok., 15 
nietr. długości na 6 sztuk wiel- 


JAN IHNATOWICZ 


Celem przekonania się o gatan- 


ku; przesyłamy bezpłatnie prób- IE wytepienia owadów domowych, "WE. 


mianowicie : 
F'enilin Grylen 


do wyniszczenia moli z zarodkami w suk- wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto- 
niach, fu rach i mebl.ch, nogi, szczypa wki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 et. flakon 30 ct. 


Ziółka antimolowe Wiikoton 


do przechowywania futer, niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 
pudełko 30 ct. flakon 50 et. 


Papier antimolowy| Proszek perski 


ochrauia od moli futra, suknie, portiery, | (dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- 
firanki i meble — sztuza 3 ct. dów — paczka 5 i 10'ct., flakon 20i 30 ot. 


Papier na muchy, stuka 3 ct. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy ulicy Kopernika pod: L. 3. 

w hotelu „Europejskim* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 
w. KRAKOWIE, sukiennice L. .20.| w CZERNIOWCACH, Rynek: L. 2. 


| em PYYPYWYTPYWYETY FPPPTPYTTPYT 


M. Beyer i. Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


i ekonomów. 


kraju, podwójnie odawaszony: olej wuikani 


yn i wogóle do każd: go przemysłu. za 100 
z * 0780-22-30) 


i 
| 
| 


ogramów złr. 18 z beczką. (963 17-) 


Hübner i Hanke wę Lwowie. 


we. LWOWIE 


- n 
UET o -co 
CHOROBY: ZARAJŁ 

Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 

i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach |: 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne'i radykałne chorób 
najbardziej zastarzałychi najuporczywszych, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar- 
ską, leczą się przez użycie. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


— 109 :.— 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PKZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWA WNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 
DOLEG: IWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywykanień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemienpytn, położnicom. dzieciom i starcom. 


N DIEN 
GRI LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecztych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


sa 
U 


Pastilles de 


. TAMAR 


ERBA [926.9-40, 


Jedyne potwierdzone přgłz. Akademję Medycmą w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakićh używają w s:pitalach Paryzkich. 
24,000 Franków Nagrody Narodowej. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przeż najznako- 
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający. krew, 
jest jedynem w całym świecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
koptów apetyt powrąca, funkcye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, 7e 
wszystkie przypadłości choróbliwe nikna i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu. 

Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 


Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


TOOR e OSEAN OK. 


APU 
Ś 


r 


Franciszka Christopha 


~ a fS 
połyskowy lakier na podłogi(| 
bezwonny, szybko schnący i trwały. NSE: 
N.daj; się z powodu swych praktycznych przymiotów i prostego użycia do po- 
kostowania pod:óg. Jest do nzbycią w różaych kolorach (powleka,ących jak barwą olejną; 
i bez barwy (tylko połysk nadający). Powlekania na próbę 1 opisy użycia w składach. 
Franciszek Christoph w Pradze, 
jedyny fabrykant prawdziwego p łyskowego lakieru na podłogi. 
(818-6-6) 


CN 


UT 


RA 


wynalazca i 
Skład w Krakowie u Stanisława Feintacha. 


J. Pserhofera 


| 


stalozzigasse 1! w Wiedniu 


O A 4 A in 


MAGAZYN HOD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
psi kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich po 
cenach b. przystępnych. [1049-14-18] 

SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na SW. 
KNIE DAMSKIE i wykonywa w naj- 
krótszym czasie z gustem i eiegane;ą. 


IÇ Modele paryskie. E 


AT 


„NA WZA A POETY aee 


Do sprzedania 
dom parterowy nowo wymurowany, 
o 7 pokojach, wraz z ogrodem, stajnią 
i wozówką — w miasteczku Myśleni- 
cach. — Bliższa wiadomość u Tomasza 
Tylko na Podgórzu L. 14. (1385-2 3) 


9 morgów obszaru z domem 
o 12tu ubikacyach, z stajnią i wozownią 
z ładnym ogrodem i stawem, z meblami 
i ekwipażami, lub bez takowych, w Kró- 
lestwie zaraz za komorą Michałowice, 11/, 
wili od Krakowa, jest do sprzedania. 
Kościół w miejscu. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 38 
na pierwszem piętrze u właściciela. 

(1169-7-8) 


Cztery buhaje 


rasy holenderskiej, zdolne do skoku, 
są do sprzedania po um arkowanej 
cenie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Mikulice, p. Przeworsk. 
(1401-2-3) 


Sznurówki 


pierwszej krakowskiej fabryki 
na IE. piętrze w Rynku 12, 

polecam jako najważniejszą podstawę toalety 
damskiej. Sznurówki moje odznaczają się od 
wszystkich sklepowych i tak zwanych franceu- 
skich dobrym, dogodnym i podłog mody stani- 
czków zastosowanym krojem. Materyały trwałe. 
Sznurówka damska fas nu nien ieckiego złr. 2—25 
6 » ». francuskiego „ 5—25 
R dziecinna od 80 et. do złr. 3:50. 


Ceny stałe. — Są i higi niczne gotowe. 1315-4-) 


Czereśnie 


wielkie, t«wałe . . . . . . złr. 2:20 
szparagi białe, bardzo grube. „ 270 
groszek w p łoych strączkach „ 1:60 
ziemniaki stołowe ABEC 01 
fasolę ża zajęte ZA wa A a, i 
karczochy (30—49 szt.). . . „ 250 
za 6 kilowy koszyk w świeżym naj- 


l:pszym towarze ro'syłam za zaliczką p - 
cztą opłatnie dv wszyst. miujs.owości. M 


A. Maiti, GÖrZ. 


(1299 7-12) 


AARD E E T DORI AD EEEE AR eto 

od A złr. za metr wzwyż, 

SU KNA firmy [942-5-] 
Pabriks - Niederlage 


Próbek proszę z:żądać od 
„Zum weissen Lammć* in Brünn. 


Anker=Linie 
"AN E e rrendak ęgierska 


Najpowniejsza, najlepsza i najtańsza droga 
Wryestu i Rjeki 
do Nowego Jorku. 


Parowiec „India“ (2476 ton; 
Odjazd z Tryestu 24 maja 
5 Fiume 26 , 
Bezpośrednie pasażerskie bilety jazdy i bezpo- 
średnia wysyłka frachtów morskich z Wiednia, 
Budapesztu i innych głównych stacyj Austro- 
Węgier do wszystkich główn;ch miejse Pół«o- 
cenej Amer; ki. (5 6 20-.04) 
Przyjmują ładunki do portów Śródziemnego morza. 
Bliższy ch wiadomości udzie'ają 

Fr. Parisi I, Wollze l» 12 ı A. Reif I., Po- 
Henderson 
Brothers w Wiedniu l., Kolowratring 4. 


Z 


a we wszystkich ga- 
Ogrodnik łęziach pozęb ze 
zdolniony, posiadający chlubne świadectwa ze 
swej dotychczasowej praktyki, poszukuje zaraz 
umieszczenia. Adres: HA, M. 19 poste restante 
Tarnów. [1399 2-3 


jl, w sile wieku, ukończony aka- 
Leśnik demik, ze świadectwem złożo- 
nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po- 
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady. 
Adres: A. Maternowski, nadleśniczy 
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-10-24) 


Wiosk kim, 19 klmtr. od 

Krakowa, 8 klmtr. 
od Wieliczki stacyi kolei odległa, na gościńcu 
z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym, w prze- 
ślicznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao- 
krąglonego 170 mrg. gospodarstwo płodozmienne, 
gruuta ua południe położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinacyi, jest wraz z kompletnym 
inw: ntarzem Żywym i martwym, z wolnej rężi 
zaraz do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udziela Agencyą dla rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. (1195-50 -) 


an 


MH urarze 


spcej aliści w budowie kominów fabrycznych bez 
rusztowań z 20 letnią praktyką, z na lepszemi 
rekomendacyami, polecają się pp. inżynierom, bu- 
downi zym jako też przedsiębiorcom do objęcia 
bud»wy takich kominów z izolatorami powietrza, 
ze znacznem oszczędzeviem materyału. Bliższa 
wiadomość w kierownictwie pudowy fortecy 
Dańkowiczki około Przemyśla. (1387-2-3) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kiika lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. 50 cet., przy zaku- 
pnie zaraz 1O korey, dodaje się korzec bezpła- 
tnie, Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (460 30 30) 


w powiecie Wielie- 


Z M w 


10 król. saska loterya, | 


100,000 losów, 50 000 wygranych w 5ciu klasach. 
Pierwsza klasa rozpoczyna się 5 lipca. Główne 
wygrane mar. 500,010, 300,000, 200,000, 150,000, 
100,000, 60,000, 3 po 50,000, 4 po 49,000, 9 po 
30,000, 25,000, 4 po 20,000, 28 po 15,00). 4 po 
10,000, 83 po 5000, 800 po 3000, 985 po 1000 itd. 
Całe, na wszystkie 5 klas Ważue, pełne losy po 
210 mar. z wyłącz. porta (około złr. 130 et. 40) 
także wedle planu każda klasa po 42 m mające 
się odnowić losy klasyczne (połówki, piątki w 
stosunk1) są do nabycia n koiektora król. sask. 
loteryi [1289-3-5] 
George Meyer w Lipsku. 


Pewny zarobek! 


Rzetelne osoby wszelkich stanów, 
które chcą się zająć sprzedażą prawnie 
dozwolonych losów państwowych 
i premiowych na częściowe spł.tv, będą 
wszędzie przyjęte przez pierwszorzędny 
krajowy dom bankowy pod bardzo 
dobremi warunkami. 

Przy niejakiej pilności można 
zarobić łatwo miesięcznie bez ka- 
pitata i ryzyka złr. 100 do 300. 

Oforty w języku niem'eckim z podaniem 
obecnego zajęcia przyjmuje Rudolf Mosse 
i w Wiedniu pod H. 1513. (1286-2 6) 


CEEE PETAN FATE S ETS 
Dla upiększenia i odmłodzenia 


polecam sz. paniom moją stynną 
wświecie kosmetyczną wo- 
dę na twarzi krem alaba- 
strowy. Po użyciu przez rok od- 
mładza ona o RO lat i usuwa 
wszelkie nieczyst ści cery. Niepo- 
trzeb ję żadnego dalszego wy- 
chwalania, giyż moje środki u 
szan pań z powodu cudownego 
skutku bez tego są słynne i znane. Wszelkie kos- 
metyki są zrobione ściśle według słynnie znanych 
przepisów byłego nadwornego lekarza Wachera, 
dlatego zechcą się szan. panie z zaufaniem ustnie 
lub pisemnie do mnie udać 
Cena flaszki wody na twarz 50 ct., słoik kremu 
alab -strowego 1 złr. 


Frau ELISE SICHERL, fabrykantka kosmet. 
srodków w Wiedniu I. Wollzeile 17. 3 piętro 


Do nabycia także w aptece . zum Enzel* am 
Hof, w aptece „zur Mariahilf* Mariahilf>rstrasse. 
Główny skład w Węgrzech u p. J. Toróka apte- 
karza, Kónigsgass; w Budapeszcie (1197-3-12) 
Przy zakupnie proszę uważać na p eczęć inazwisko. 


dworu Dr. Steinbachera zakład naturalnego leczenia 


Rade 
| ENY ton Na batarea bozal 


l (w Bawaryi), 
uskutecznia wyleczenie osłabienia męskiego i podobnych cierpień 


[514-4-6 
Ey tygo- 


dniową kuracyę, kierowaną ściśle wedle naukowych zasad. Prospekta darmo. P 


Kapiele 
jodowe 


BAD HALL 


ciciela Leopolda Rigelhaupta na miejscu. 


me A a TS 


MAJĄTEK 


ziemski 


w okolicy podgórskiej przy dobrym goś- 
cińcu położony, obejmujący 1250 morgów 
obszaru, z tego 700 morgów wysokopien- 
nego szpilkowego lasa, a w ?/, częściach 
grubsze materyały do wyrabiania — o Żch 
folwarkach ze wszystkiemi nowemi budyn- 
kami — obsiewu do 70 korey oziminy a 
do 250 jarzyny z odpowiedniemi inwenta- 
rzami — gleba w przeważnej części bar- 
dzo dobra — suche dochody z propinacyi, 
tartaku, młynów z dodatkiem kloców wy- 
żej 2200 złr. rocznie — jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawie- 
mia. — Bliższa wiadomość pod adresem: 
B. B. poste rest. Sambor. (1400-1-3) 


szparagi 
świeżo wycinane — w ogrodzie na 
Wielopolu Librowskiem pod L. 18. 
(1878-2-8) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


pigułki czyszczące: 
krew, (828-18-) 


od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego trawienia i zatkania itp. 


| m NN 


1 pudełko z 1 Å amor 21 c. 
1 zwój z 6 pud kami złr. 1:05. 


Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1:25 złr. 2 zwoje 
2:30 złr., 3 zwoje 3'40 złr., 
4 zwoje 4:40 złr., 5 zwoi 5'20 
złtr., 10 zwoi 9'2%0 ztr. Mniej iż 
jeden zwój niemoże być posłane. 


J. Pserhofer, apteka „zum 


goldenen Reichsapfel* 
w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 
Mg" Na składzie są wszystkie kra- 
jowe i zagraniczne szozególności. 
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka. 


o 


a 


i mający zamiar zwiedzenia pracowni dentystycznej, 


AL. zechtą się udać do słynnie znanej cd 20 lat 
pracowLi dla 


(1287-9-3 
c. k. uprzywil, sztnoz. ZEBÓ W 


+ w Wiedniu, E., FHtothenthurmstrasse Wr. 35, — filia V. 
D. Her z e 7 Niargarethenplatz Wr. 4. s : 


EMG Operacye gazem bez bólu. -aa 


w cesarstwie austr., w kraju koronnym Górnej Austryi. 
Najznaozniejszy zdrój jodowy stałego lądu, znakomitej siły leczniczej w zołzach, 
angielskiej chorobie, wszelkich chorobach organów płoiowych, przewlekłych zapaleniach 
kości i stawow i ich następstwach i t. d Stacya kolejowa: Rohr (Kremsth lbah: ). 
Rozpoczęcie pory kąpielowej I5 maja, zakończenie 30 września. 
Bliższej wiadomości udziela krajowy zarząd kąpielowy w BAD HALL. 
(1100-5-6) Od wydziału krajowego Gór. A. 
Wodę jodową i sól jodową można sprowadzić wp ost do zarządu kąpielowego Bad Hall. 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-FPłaszowa Przyjazd do Podgórza-PFłaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy. Nowe- | 10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Ja, Nowego Sącza, Bicky, Skawiny, 
1128 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
327 popołudniu do Ska , Oświęcima, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6:40 wieczór do Skawiny. Suchy, Nowego Są.| 639 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Odjazd z OQOświęcima : Przyjazd do Oświęcima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


Oryzalina czyli masło ryżowe 


wytwarzane z mlócznego soku niedojrzałego owocu ryżu, jest 
ze strony lekarzy polecane jako najpewniejszy środek przeciw 
więdnieniu cery w twarzy, w rękach , ramionach i piersiach. 

uszczy ono bowiem zewnętrzną góroą skórkę w drobnych 
płateczkach i sprawia jej organiczny nowotwór, który za- 
dziwia bezbłędną czystością i gładkością. Jego skutek może 
być prawie w wczac spostrzeżonym a z pewnością tylko z 
przyjemnością, gdyż prawie wszystkie braki i zeszpececia, 
jak: |żóke plamy, węgry. nienaturalna czerwoność cery i nosa, 
stwardzenia, pękania skóry, 
wkrótce. — 


ER 


EAT 


Oryzalina 
(masto różowe) 
nowy kosmetyk do higien. 


tworzenie się zmarszczek znikają 
Przy używaniu pudru służy jako wyborny ś:odek 


pielęgnowania cery. pomocniczy, tworzy przeżrocze pudrowe, przezco pudr nie jest donia, | órza, Skawiny, 
widzialnym i tkwi na twarzy aż do edikowitego jej zmycia. 3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 658 więcdie ze ZARA Suchy, Podgórza, 
1 słoik oryginalny około 125 gramów wnętrza 2 złr. vaia iE 
ryg y i gr: gtr . Odjazd z Tarnowa Przyjnzd do Tarnowa 
1 pudełko pudru Favorin - z . 15 ct. 234 w nocy pociąg 


osobowy do Grybowa, Zagó- | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 


: k rza; Zwardonia, usiatyna, Orłowa, Grybowa. 
Skład w Krakowie u Wiktora Redyka apt., || 5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło-| 908 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
we Lwowie u Z. Ruckera aptek. ` [1283-2 12) wa, Zwardonia, łowa, Husiatyna, Grybowa, 


z Husiatyna, Gry- 
__ (618-232-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-| 1:10 w nocy pociąg osobowy 
łowa, Husiatyna. bowa. 


ae i. 


